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Rok 91. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu td hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników $t. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik przeniósł c. k. konce- 
pistę policyi Karola Kropczyńskiego z 
Krakowa do Kocmyrzowa i poruczył mu kie- 
rownietwo tamtejszej ekspozytury policyjnej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 lutego. 


Mocno w ostatnich tygodniach osłabio- 
ne zajęcie się świata wypadkami w Ohinach, 
podniosło się znowu o pewną skalę w skutek 
doniesienia, iż naczelny wódz wojsk między- 
narodowych, marszałek polny hr. Waldersee 
postanowił w porozumieniu z przedstawiciela- 
mi innych panstw przedsięwziąć nową wy- 
prawę w głąb państwa chińskiego i że w 
Pekinie mają być wzniesione potężne fortyfi- 
kacye zarówno dla obrony posłów zagrani- 
cznych na wypadek nowych rozruchów, jak 
i zapewnienia przedstawicielom zagranicy mo- 
żności wywarcia w razie potrzeby należytego 
nacisku na dwór cesarski. — W proje- 
ktowanej wyprawie mają wziąć udział wojska 
wszystkich mocarstw z wyjątkiem  Rossji, 
która już przed niejakim czasem wycofała z 
Pekinu przeważną część swych sił zbrojnych 
wysyłając je nad granicę mandźurską, gdzie 
koncentruje się główny interes caratu, oraz 
Ameryki, która wogóle tylko z niechęcią 
przyłączała się dotychczas do wszelkich dzia- 
łań skierowanych przeciw Ohinom i uważała 
znajdujące się w Pekinie swoje wojska tylko 
jako straż poselstwa. 

Głównym celem zamierzonej wyprawy 
ma być wywarcie nacisku na dwór chiński, 
aby raz wreszcie spełnił warunki mocarstw, 
od których zawisłem jest zawarcie pokoju, do- 
tychczas bowiem zręczny i przebiegły Li- 


Prenumeratą z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroczniei6 K. kwartalnie 8 K, 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie & K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy ! literacki“ dodatck miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumetują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 59 h., drudzy 69 h. „Prze- 


wodnik“ przenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


Hung. Ozang przedłuża rokowania w nieskoń- 
ezoność, przedkładając ambasadorom mocarstw 
sprzymierzonych co chwila jakieś nowe edy- 
kty cesarskie, które raz niby się już godzą 
na warunki posłów, to znowu cofają dane 
przyrzeczenia lub zawierają różnego rodzaju 
kruczki, w których konstruowaniu dyplomaci 
chińscy są niedoścignionymi mistrzami. We- 
dle doniesień z Berlina i Londynu hr. Wal- 
dersee imieniem posłów zagranicznych wy- 
znaczył pelnomocnikom chińskim dzień 28 
lutego jako ostateczny i nieprzekraczalny ter- 
min do spełnienia podyktowanych warunków, 
Gdyby w tym dniu nie stało się im zadość, 
wyruszy zbrojna wyprawa. Kierunek jej za- 
chowany jest naturalnie w tajemnicy. 

Co się tyczy wzmiankowanych fortyfi- 
kacyj, to wedle planu, wypracowanego przez 
inżynierów wojskowych — mają one być 
wzniesione w najbliższem sąsiedztwie pałacu 
cesarskiego. Stanowić one będą osobną zu- 
pełnie dzielnicę otoczoną murem i wałem. 
Wewnątrz dzielnicy powstaną wielkie kosza- 
ry dla conajmniej 2000 ludzi i magazyny z 
zapasami żywości na trzy miesiące. Pomiędzy 
dzielnicą poselską a pałacem cesarskim wszy- 
stkie domy zostaną zburzone. Pałac cesarski 
będzie więc każdego czasu dostępny dla za- 
logi fortecznej, jakoteż dla wojsk, które przez 
wyłom w murze miejskim mogą wkroczyć do 
stolicy państwa. Dla ubezpieczenia związku 
pomiędzy morzem a Pekinem pozostanie 
17.000 żołnierzy europejskich, amerykańskich 
i japońskich. Załogi będą rozłożone we wszy- 
stkich ważniejszych miejscowościach położo- 
nych nad drogą i żaden Ohińczyk nie będzie 
mógł wyjechać do Tientsinu, Taku i okolie 
bez wiedzy dowódców cudzoziemskich. 

Budowa fortecy ima rozpocząć się bez- 
zwłocznie, jeszcze przed powrotem dworu ce- 
sarskiego do Pekinu. Władze wojskowe zaję- 
ły już domy chińskie, znajdujące się na te- 
rytoryum, na którem powstanie dzielnica po- 


selska. Niemcy i Francya zajęły kilka hekta- | 


rów, Włosi przyłączyli do swego poselstwa 
gmachy cesarskiego zarządu celnego wraz z 
ogrodami i domami, w których mieszkał sir 
Robert Hart ze swymi urzędnikami, a Niem- 
cy zajęli część zabudowań, należącycii do za- 
rządu celnego. 


Rada Panstwa. 


W uzupełnieniu wczorajszego telefoni- 
eznego sprawozdania z przebiegu środowego 
posiedzenia lzby deputowanych otrzymujemy 
następującą telegraficzną relacyę : 

Deput. Barwiński odpowiadając na 
znane wystąpienie dr. Kosa, oświadczył: Nas 
nie szlachta polska wynalazła, lecz p. Ro- 
mańczuk, on stworzył nasze stronnictwo zna- 
ną swą deklaracyą w Sejmie galicyjskim. 
My i dziś jeszcze przy zasadach tej deklara- 
cyi trwamy, podczas gdy on się jej sprzenie- 
wierzył. My uważamy zbliżenie narodu ru- 
skiego do Polaków za korzystne. Mowca wy- 
licza z kolei rozmaite zdobycze, jakie Rusini 
swą polityką umiarkowaną osiągnęli, szcze- 
gólnie na polu szkolnictwa. Nieprawdą jest, 
co opowiadał dr. Kos o wyborach, nasze akta 
wyborcze znajdują się obecnie w komisyi le- 
gitymacyjnej i lzba będzie miała sposobność 
przekonać się o prawdzie. W dalszym ciągu 
odpierał p. Barwiński oskarżenie o rzekomej 
presyi przy wyborach, wywieranej na korzyść 
Rusinów umiarkowanych; właśnie stronnictwo 
przeciwne wojowało terroryzmem. Mowca sam 
otrzymywał listy z pogróżkaini, w niektórych 
grożono mu nawet śmiercią. W końcu wska- 
zywał p. Barwiński na inne jeszcze naduży- 
cia wyborcze, jakich dopuszczali się Rusiui 
radykalni. 

Mowę p. Barwińskiego przyjęli przyja- 
ciele polityczni mowcy i Polacy oklaskami, 
podczas gdy pp. Kos i Romańczuk co chwila 
mu przerywali. 

Młodoczech dr. Plaček zapytuje po- 
nownie prezydenta, dla czego właściwie nie 
odpowiada na zapytanie Brzorada w spra- 
wie przyjmowania interpelacyj czeskich. 

Prezydent hr. Vetter oświadcza, że 
odpowie na to przy końcu posiedzenia i u- 
dziela głosu p. Bianchiniemu, który 
najpierw po kroacku, potem po niemiecku u- 
zasadnia wniosek nagły w sprawie handlu 
winem i żąda wybrania dla tego wniosku o- 
sobnej z 24 członków złożonej komisyl. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, opioszen:a zaś tabelaryczne i liczbewe po 
20 hal. ed jednego wiersza miary petiłowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje 'wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłąeznie Agencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis. 


Zabiera głos powtórnie p. Placčk i 
wskązując na powyższą odpowiedź prezydenta, 
wnosi otwarcie nad nią dyskusyi i imienne 
głosowanie nad tym wnioskiem. 

Prezydent hr. Vetter oświadcza, że 


| imiennego głosowania nie zarządzi, lecz zaraz 


co do meritum rzeczy odpowie. Przypomina 
więc, że w sprawie przyjmowania nie niemie- 
ckich interpelacyj panowała dotychczas pra- 
ktyka dwojaka. Od początku stosunków parla- 
mentatnych aż do 4 listopada 1899 przyjmo- 
wano interpelacye wyłącznie w języku nie- 
mieckim i w tym języku je drukowano. Taka 
praktyka była odpowiednią ze względów pra- 
ktycznych, a przestrzegali jej ściśle tacy mę- 
żowie jak Ziemiałkowski, Smolka, Kramarz, 
Abrahamowicz i inni. Zmiana datuje się od 
4 listopada 1899 r. Mimo kilkakrotnych ro- 
kowań ze stronnictwami interesowaneimi nie 
udało się dotychczas tej kwestyi rozstrzygnąć 
uni osiągnąć porozumienia. Mowca mimoto 
mie traci jeszcze nadziei, że sprawa załatwioną 
będzie w sposób ogólnie zadowalniający, ale 
zanim to nastąpi — powiada Prezydent — 
wydalem prowizoryczne zarządzenie, które 
oczywiście, nie ma bynajmniej stwarzać preju- 
dykatu dla ostatecznego rozwiązania tej kwe- 
styli; przeciwnie, spodziewam się, że będzie 
ono podstawą kompromisu, który potrafi obie 
zadowolnić strony. Jestem przekonany, że 
każdej narodowości powinno być dozwolone 
wnoszenie interpelacyj w języku ojczystym. 
(P. Wolf woła do p. Stranskyego: A więc 
Pann po hebrajsku! Wesołość). Już sam fakt, 
że nie wszyscy posłowie władają dobrze ję- 
zykieńt niemieckim, przemawia zatem, że na- 
leży dozwolić na witoszenie interpelacyj także 
w innym języku. Postanowilem więc na przy- 
szłość przyjmować także nie niemieckie inter- 
pelacye (Głosy na lewicy: słuchajcie, słuchajcie!) 
aby w ten sposób uczynić zadość życzeniom 
wszystkich narodowości, sądzę jednak, że komu- 
uikowanie tych interpelacyi w interesie upro- 
szezenia obrad parlamentu odbywać się powinno 
w jednym języku który przynajmniej dla wię- 
«szej części członków Izby jest zrozumiały. A za- 
tem, interpelacyę nie niemiecką przyjmę i 
wręczę ją właściwemu Ministrowi, a skoro 
tylko otrzymam autentyczny tekst niemiecki 
każę ją odczytać i włączyć do protokołu ste- 


1) 


VANITAS. 


aaa 


I. 


Huczne oklaski rąk młodych i zdrowych 
powitały panią Halszkę Luboniecką, gdy swo- 
bodnie, bez cienia tremy i z czarującym na 
twarzy uśmiechem, wstępowała na schodki 
koncertowej estrady. 

Gdzieżby akademicy, żywioł porywczy i 
łatwo zapalny, poskąpili oklasków pięknej 
i młodej amatorce, której samo nazwisko, wy- 
drukowane na karcie programowej wypełniło 
im już kasę po brzegi, a cóż dopiero, gdy ta 
amatorka grą swą porywa i czaruje, gdy Swo- 
bodą ruchów i powabnyim uśmiechem zmusza 
młode serca do zakochania się w ciągu pię- 
ciu minut, gdy wreszcie mimo lat dwudzie- 
stu pięciu zaledwie, jest wdową i romantyczną 
ma przeszłość?! 

To też, skoro przebrzmiały dzwięki ma- 
zurka Chopina, zakotłowało na końcu sali, 
tuż przy wyjściu, gdzie akademiey pod ko- 
mendą Lola Młodziankiewicza, skupili się naj- 
liczniej. Stołki zatrzeszczały, dłonie i buciki 
wprawione w szybki ruch, wypełniły salę pie- 
kielnym hałasem : 

— Brawol.. bis, bis!.. brawooo!! 

Trzykrotnie schodzi pani Halszka wśród 
licznych ukłonów z estrady, lecz gdy brawa 
i oklaski nie milkną, usiada na nowo przy for- 
tepianie. 

— Ognista kobieta... ach, jak ona 
gra |... — powiada Lolo do jednego z kolegów, 
z którym wycofuje się do przedpokoju. 


— Kolega zna ją bliżej ?... — pyta z za- 
zdrością zagadnięty młodzieniec. 

Lolo mrugnąwszy oczyma znacząco, przy- 
tyka szybko trzy palce do niby-wąsów i po- 
czyna je za pomocą imasowania pobudzać do 
bujniejszego rozwoju. 

— Moja koleżanka — powiada z dumą 
w spojrzeniu. — Ohodziliśmy razem do konser- 
wałtoryum muzycznego. Podawałem jej co 
wtorku zarzutkę i kapelusz.,.. 

Kolega westchnął nieznacznie, jakby ża- 
lował, że podobne szczęście nie jemu przy- 
padło w udziale. 

— (zy to prawda — zagadnąl — że mąż 
jej rzucił się w Karpatach ze skały w prze- 
paść i zginął ? 

— Przed trzema laty.... 

— Ileż ona miała lat, gdy wychodziła 
za mąż ?... 

— Mówiono mi, że siedmnaście. 

— Biedna, tak bym ją chętnie pocie- 
SZył. 

Tu kolega westchnął ponownie, ale już 
nieco głośniej. 

Na twarzy Lola zajgrał uśmiech polito- 
wania. 

Spojrzał z ukosa na towarzysza i sze- 
pnal: 

— Obliż się kolego i idź spać. 

— A kolega co zrobisz ? — odparł za- 
atakowany — pójdziesz może po koncercie, pod 
okna wzdychać do firanek?... 

— To się pokaże — pochylił głowę ku 
twarzy towarzysza i już chciał mu szepnąć 
coś na ucho, gdy wtem spojrzawszy na 
mężczyznę, stojącego we drzwiach, zwinął się 
jak węgorz i przez drugie drzwi dał nura do 
Sali. Kolega poszedł za przykładem wodza, 


li 


a doścignąwszy go w tłumie młodzieży, za- | nął się przytem dobrodusznie, jakby chciał 


pytał: 

— Czemu to kolega tak zmykasz ?1... 

— A, do licha — bąknął Lolo, strze- 
pując palcami. — Mówiliśmy dość głośno a tam 
przy ścianie stał architekt Kawiński i Roman 
Czerczą.... 

— No? 

— Kawiński, te jej brat... 

Psykaniem uciszono dalszą ich rozmowę. 

Mężczyzną, którego spojrzenie wprawiło 
Lola Młodziankiewicza w tak wielki kłopot, 
był rzeczywiście brat pani Halszki, architekt 
Stefan Kawiński. 

Kawiński dobiegał już czterdziestki, 
twarz miał piękną i sympatyczną, ale choro- 
bliwie bladą, pooraną zmarszczkami, niespo- 
kojną i znużoną, mimo to igrał po niej do- 
broduszny, lekkim sarkazmem  zaprawiony 
uśmiech, który ożywiając ją, wyciskał rówi:o- 


cześnie na niej znamienny rys charakteru te-' 


go człowieka. W uśmiechu, który wydawał 
się ilustracyą do słów: „pal dyabli, wszystko 
mi jedno...“ odzwierciedlała się dusza genial- 
nego marzyciela, skrępowanego pracą i obo- 
wiązkami, idealisty odartego ze szczytnych 
idei, człowieka wesołego 0 mocno nadszar- 
pniętem zdrowiu i nie liczącego się zbylnio 
z przyszłością, wreszcie alkoholisty, któremu 
szampan i koniak zastępują chleb codzienny 
i są ostateczną ucieczką przed licznymi kło- 
potami i napadami melancholii. 

Zasłuchany w grę siostry, marzył po 
swojemu, to jest snuł plany budowy nowego 
pałacu sztuki, a że szepty i uśmiechy dwu 
młodzieńców za plecami niepokoiły go, jak 
brzęk komara, podezas drzemki poobiedniej, 
więe odwrócił się i spojrzał na nich, uśmiech- 


przez to powiedzieć: 

— Nie gniewajcie się, moi zacni pano- 
wie, ale idźcie sobie już raz do dyabła z wa- 
szą rozmową, bo mi zawadzacie. 

Tymczasem Lolo, pod wplywem tego 
wzroku, ścierpł 1 dmuchnął jak sploszony 
zając. 

Kawiński, lubo stał blisko przy rozma- 
wiających, nie pochwycił z ich rozmowy ani 
jednego slowa, natomiast przyjaciel jego i 
pomocnik biurowy, Roman Ozercza, wysłuchał 
jej od początku do końca uważnie, nie tra- 
cae równocześnie ani jednego akordu z gry 
pani Ealszki. 

Znajomi Kawińiskiego i Ozerezy mówili 
o nich, że się wzajemnie znakomicie nzupeł- 
niają, Kawiński rzucał świetne pomysły, Ozer- 
cza j» znakomicie wykonywał, Kawiński był 
duchem spółki, Qzercza jej prawą ręką; o ile 
pierwszy lekceważył wszystko i drwił z sie- 
bie i otoczenia, o tyle drugi dbał o pozory, 
bronił honoru spółki i dobrej sławy przyja- 
ciela, odgryzał się za niego, pojedynkował, 
słowem był aniołem opiekuńczym genialnego 
szefa i przyjaciela, Sszarpanego i wyzyskiwa- 
nego na wsze strony, przedewszystkiem przez 
tych którym świadezył wiele dobrego. Ge- 
nialny architekt bowiem posiadał tę właści- 
wą jasnym charakterom cechę, że z jednej 
strony nie umiał odmówić proszącemu niczego, 
z drugiej zbyt był leniwym, aby trudzić głowę 
pytaniem, czy dane przyrzeczenie nie sprawi 
mu później przykrości. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
K. Rojam. 


nograficznego. (Głośne protesty u Czechów). 
Panowie, zechciejcie pozwolić wybranemu 


przez was Prezydentowi dokończyć. (Czesi i 


Schoenererowcy podnoszą wielką wrzawę). Pre- 
zydent Vetter mówi dalej: Na żądanie in- 
terpelanta jestem gotów także tekst pierwotny 
interpelacyi rozdać równocześnie z proto- 
kołem stenograficznym. (Protesty na lewicy). 
Sądzę, że w ten sposób uczynię zadość życze- 
niu wszystkich stronnictw i nie obrażę uczu- 
cia narodowego żadnego stronnictwa. (P. Pom- 
mer do Prezydenta: Powinien Pan mieć od- 
wagę przemówić przeciw Czechom. P. Malik 
do Czechów: Gdyby tylko rozwiązano wasz 
Sejm i posłano wam komisarza rządowego, 
tobyście zaraz dali spokój). Prezydent podnosi 
w końcu, że Izba zadowalniając się na razie 
tem prowizorycznem zarządzeniem, może każde- 
go czasu przez zmianę regulaminu sprawę tę 
ostatecznie rozstrzygnąć. 

Wielu posłów czeskich zgłasza się do 
słowa. Prezydent nie dopuszcza wszakże dys- 
kusyi i wśród ogromnej wrzawy posiedzenie 
zamyka, zapowiadając następne na czwartek 
o godz. 12 w południe. 

Między odczytanymi na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby wnioskami znajduje się także 
wniosek nagły p. Breitera, wzywający ko- 
misyę legitymacyjną, aby w ciągu czterech 
tygodni zdała sprawę z wyborów, przeciw któ- 
rym wniesiono protesty a równocześnie wzy- 
wający Ministra sprawiedliwości, aby zarzą- 
dził dochodzenia karne z powodu nadużyć, 
dokonanych przy wyborach przez osoby pry- 
watne i przez funkcyonaryuszy państwowych. 

Na początku posiedzenia prezydent po- 
dał do wiadomości wynik wyborów do ko- 
misyi przemysłowej. 2 Galicyi wybrani: pp. 
Breiter, Rotter, Merunowicz, Pastor, Piepes- 
Poratyński, Weiser, Weigel i Doboszyński. 

Rząd wniósł przedłożenie w sprawie ure- 
gulowania stosunków służbowych weterynarzy. 


Wiedeń, 21 lutego. Slawische Corre- 
spondenz donosi, że klub czeski na wczo- 
rajszem zebraniu powziął postanowienia Co 
do taktycznego postępowania na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych. Drugi wice- 
prezydent Izby dr. Zaczek oświadczył, że po- 
stanowił ze względu na zapowiedzianą przez 
prezydenta Izby decyzyę w sprawie traktowa- 
nia nie niemieckich interpelacyj, złożyć swoją 
godność, klub wszakże uchwalił jednogłośnie 
nie przyjąć dymisyi, mając to na uwadze, że 
dla reprezentacyi czeskich interesów pozosta- 
nie Zaczka nadal w prezydyum jest niezbę- 
dnie potrzebne. 

Słowiańskie centrum odbyło ró- 
wnież wczoraj po południu posiedzenie i zaa- 
probowało wprawdzie decyzyę prezydenta Izby, 
co do prawa cenzurowania interpelacyj, nie 
zgadza się wszakże na jego postanowienie od- 
noszące się do zapytań w języku nie niemie- 
ekim. W tej drugiej kwestyi podziela cen- 
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(Ciąg dalszy). 
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Nagle, bankier ocknął się; wsunął po- 
ufale swoją rękę pod ramię syna i rzekł: 
Słucham ciebie, mój Attillo. 

— Tak, jestem twoim Attilla, tym sa- 
mym, którego tak kochałeś i kochasz, i który 
dzisiaj oczekuje od ciebie największego do- 
wodu twojej miłości. 

— Rozumiem. Brakuje ci czegoś? Pen- 
sya twoja ci nie wystarcza? Masz może jakie 
długi? Chcesz przedsięwziąć jaką długą i ko- 
sztowną podróż? Mów, mów całkiem swo- 
bodnie; przecież wiesz, że nigdy niczego ci 
nie odmawiam | 

— To prawda! I jeżeli mogę mieć jakie 
wyrzuty sumienia pod tym względem, to tylko 
z tego powodu, żem nadto często uciekał się 
do twego serca i wspaniałomyślności: wstyd 
mi, że wyrosłem jak egzotyczna roślina wśród 
dostatków i zbytku, nie robiąc nie, tylko uży- 
wając owoców twojej wspaniałej i uczciwej 
zamożności. 

— Słowa, słowa! Cóż byś chciał robić? 
Pracowałem dla siebie i dla ciebie! Pozosta- 
wię ci taką fortunę, że książęta ci pozazdroszczą. 
Gzy ci nie dość? 

— Och, mój ojcze! 

— A więc?... 

— A więc... pozwól mi się zapytać ezy 
zastanawiałeś się kiedy nad moją przy- 
szłością |... 

— O jakiej przyszłości mówisz ? 

— 0 życiu rodzinnem. 

— Rozumiem! Czujesz w sobie powoła- 
nie do stanu małżeńskiego. Nie jestem temu 
przeciwny. Chciałem el pozostawić czas zanim 
sam ciebie powiadomię o moich projektach 


trum słowiańskie stanowisko klubu czeskiego 
i dzisiaj zadecyduje ono ostatecznie w jaki 
sposób należy zaprotestować przeciw postępo- 
waniu prezydenta. 

Deutschnationale Correspondenz donosi, 
że poseł Schönerer postawi na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby wniosek, o wyrażenie prezy- 
dentowi hr. Vetterowi niezadowolenia i votum 
nieufności i wezwie go do cofnięcia wczoraj- 
szego oświadczenia w kwestyi językowego tra- 
ktowania interpelacyi. 

Wiedeń, 21 lutego. Dzienniki donoszą, 
że stronnictwo niemiecko-ludowe 
odbyło wczoraj wieczorem posiedzenie celem 
omówienia parlamentarnej sytuacyi. Zarząd 
stronnietwa otrzymał od kilku członków we- 
zwanie, aby raz przecie zajął stanowisko w o- 
bee Rządu i jego systemu administracyjnego, 
i aby ku temu zwołał w najbliższym czasie 
osobne posiedzenie. Inicyatywa ta znalazła w 
klubie powszechne poparcie. Kilku członków 
wystąpiło z konkretnemi zażaleniami, a prze- 
dewszystkiem członkowie stronnictwa z Czech 
żalili się, że Minister sprawiedliwości nomi- 
nacyami urzędników sądowych w Czechach 
idzie na rękę agitacyi czeskiej i formalnie za- 
sypuje niemieckie okręgi urzędnikami czeskiej 
narodowości. Ostatecznie zgodzono się na zwo- 
łanie w piątek posiedzenia klubu, na którem 
mają być omówione poruszone wczoraj sprawy. 


| dE 


Koło polskie. 


Wiedeń, 21 lutego. 
(Telegrafiezne sprawozdanie.) 


Koło polskie odbyło wczoraj dwa posie- 
dzenia. — Na przedpołudniowem dokonano 
wyborów do komisyj. 

De komisyi socyalno-politycznej 
weszli pp.: Czajkowski, Kolischer, Owikliń- 
ski, Roszkowski, Szeptycki, Żyguliński i Pie- 
pes-Poratyński; do komisyi dla należyto- 
ści skarbowych pp.: Stojałowski, Włazowski, 
Binder, Rapoport, Ohamiee; do komisyi rol- 
niczej pp.: Gniewosz, Sapieha, Potoczek, 
Struszkiewicz, Błażowski, Dawid Abrahamo- 
wicz i Wielowieyski; do komisyi dla klęsk 
elementarnych pp.: Karol Dzieduszycki, 
Opydo, Komorowski, Wojtyga, Pastor, Piniń- 
ski i Jabłoński. 

Koło zgodziło się, aby w miejsce pos. 
Bindera wstąpił do komisyi kolejowej dr. 
Seinfeld. 

Wybór komisyi matki nastąpi do- 
piero na jednem z następnych posiedzeń. 

W dalszym ciągu pp.: Binder, Strusz- 
kiewicz i Wielowieyski proszą o ze- 
zwolenie na wniesienie imieniem Koła inter- 
pelacyj do P. Prezydenta gabinetu, oraz do 
PP. Ministrów rolnictwa i handlu, w spra- 
wie utrudnień, jakie niektóre Rządy krajowe 
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stawiają eksportowi trzody chlewnej w Gali- 
cji, wraz z zapytaniem. czy wiadomo o tem 
Rządowi, oraz jakie środki chce przedsięwziąć, 
żeby temu zaradzić. Interpelacyę uchwalono. 

W trakcie dyskusyi nad tą sprawą po- 
słowie Piepes-Poratyński i Struszkie- 
wicz poruszyli sprawę wywozu bydła do 
Prus. Pos. Piepes-Poratyński podniósł, że cią- 
gle nadchodzą skargi, że bydło galicyjskie 
nie jest dopuszczane do Prus, podczas kiedy 
bydłu z Rumunii władze pruskie nie stawiają 
żadnych trudności, bydło zaś nasze musi iść 
dopiero via Salzburg do Bawaryi Mowca 
prosi, aby u Rządu przedsięwziąć energiczne 
kroki. Sprawa ta traktowaną będzie na oso- 
bnem posiedzeniu Koła. 

W końcu p. Struszkiewiez poruszył 
sprawę taryf na drzewo kopalniane. 

Wybrano komisyę złożoną z pp.: Ję- 
drzejowicza, Kolisehera i Struszkiewicza, któ- 
ra ma prowadzić w tej mierze rokowania z 
Rządem. 

Na popołudniowem zaś posiedzeniu zło- 
żył Prezes p. Jaworski Sprawozdanie z 
konferencyi komisyi parlamentarnej Koła pol- 
skiego z Prezydentem Ministrów dr. Koer- 
berem. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, 
poczem p. Romanowicz poruszył kwestyę 
zmiany ustawy o stowarzyszeniach zarobko- 
wych i gospodarczych, domagając się przy- 
tem, aby Koło upoważniło go do wypracowa- 
nia odpowiedniego projektu ustawy i prze- 
dłożenia go w Izbie deputowanych w formie 
wniosku. 

P. Dawid Abrahamowicz przema- 
wiał za odroczeniem tej sprawy, wyrażając 
zdanie, że Koło powinno tę ważną kwestyę 
omówić dokładnie na osobnem posiedzeniu. 
Dopiero wtedy, gdy Koło poweźmie w tej 
mierze uchwałę, będzie mógł być wzmianko- 
wany projekt ustawy wypracowany na jej 
podstawie i wniesiony do Izby. 

Po dłuższej dyskusyi uchwaliło Koło 
odroczyć tę sprawę, ewentualnie zwołać oso- 
bne posiedzenie dla dokładnego zastanowie- 
nia się nad nią. 

kwestyi postępowania Kola prz 
pierwszem czytaniu przedłożeń inwestycyjny 
zaproponował p. Jaworski, aby Koło, jak 
to się samo przez się rozumie, głosowało za 
odesłaniem przedłożeń do komisyi; w razie 
zaś, gdyby miała się wywiązać dyskusja, 
nikt z członków Koła nie ma zabierać głosu. 

P. Romanowicz zwrócił uwagę na 
tę okoliczność, iż gdyby wyznaczono zbyt 
wielkie sumy na budowle kolejowe, nie pozo- 
stałoby nie lub niewiele na tak potrzebne bu- 
dowle wodne i regulacye rzek. Mowea żąda, 
by Koło dołożyło wszelkich starań celem na- 
leżytego uwzględnienia budowli wodnych i 
wnosi o udzielenie członkom polskim komisyi 
budżetowej instrukcyi w tym duchu. 

W toku dyskusyi nad przedłożeniem o 
podatku od wódki domagał się poseł Wo- 


dzieki złożenia osobnej komisyi, która ma 
określić ściśle żądania, z jakiemi powinni wy- 
stąpić posłowie z Galicyi. 

W dalszym ciągu posiedzenia zastana- 
wiano się nad stanowiskiem, jakie ma zająć 
Koło przy pierwszem czytaniu budżetu. 

P. Jaworski był zdania, że przy tej 
sposobności nie powinien nikt z Koła zabie- 


rać głosu, albowiem dyskusya przy pierw- * 


szych czytaniach oddziaływa tylko paraliżu- 
jąco na tok obrad Izby, a prócz tego nie mo- 
że przynieść żadnego praktycznego rezultatu, 
gdyż i bez tego każde przedłożenie rządowe 
w myśl regulaminu musi być odesłane do 
komisyi. Koło podzieliło to zapatrywanie i 
przyjęło jednogłośnie dotyczący wniosek. 

Następnie przeszło Koło do obrad nad 
oświadczeniem, jakie złożył na wezorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych Prezydent 
Vetter w sprawie traktowania interpelacji 
wnoszonych w języku nieniemieckim. Dysku- 
syę tę uznano za poufną. 


Sprawy górnoszląskie w Izbie 
pruskiej. 


Na ostatniem posiedzeniu Izby pruskiej, 
członek centrum poseł dr. Heisig, dzierżący 
mandat z Górnego Śzląska, użalał się, że 
rząd utrudnia jego stronnictwu pracę nad o- 
światą ludu przez zakładanie osobnych dla 
niego Towarzystw i zaznaczył, że w polskich 
obwodach Szląska stosunki coraz bardziej się 
zaostrzają. Poseł Faltin, także z centrum, 
wyraził ubolewanie z powodu rozciągania su- 
rowego nadzoru policyjnego nad Towarzy- 
stwami polskiemi i zebraniami i wykazywał, 


że postępowanie władz jest w wielu przypad- 


kach wręcz antikonstytucyjne i nielegalne. 

Poseł major Szmula popierał zażalenia 
dwóch poprzednich mowców i zarzucał rzą- 
dowi, że z Polakami gorzej się obchodzi, ani- 
żeli z murzynami i Arabami w niemieckich 
koloniach. W Afryce urzędnicy przynajmniej 
starają się mówić także językiem miejscowej 
ludności, natomiast w polskich dzielnicach 
język polski obłożony jest interdyktem. Po- 
stępowanie takie ułatwia wręcz socyalnej de- 
mokracyi robotę. 

Minister spraw wewnętrznych Rheinba- 
ben odpowiadając na to oświadezył, iż nie 
rozumie, co ma wspólnego ta sprawa ze sto- 
sunkami w koloniach niemieckich w Afryce 
i protestuje, jakoby rząd postępowaniem swo- 
jem popierał socyalną demokracyę. My ma- 
my — powiada — niesprawiedliwie się ob- 
chodzić z ludźmi wiernymi państwu? Górny 
Szląsk posiadał istotnie dobrą, wierną królo- 
wi ludność. Tymczasem z Poznańskiego wnie- 
siono do tego spokojnego kraju sztucznie na- 
rodowopolską agitacyę. Qzyta się tam n. p. 


w tym względzie, bo pragnąłem abyś dojrzał 
i ze spokojnem sercem i umysłem przyjął 
moją propozycyę. Ale gdy sam pierwszy o tem 
zaczynasz, tem lepiej! Mogę ci dziś powie- 
dzieć — i głos Clementa Adorni stał się czul- 
szy i więcej pieszczotliwy — mogę ci wyznać 
z pełnem zadowoleniem, że moje stosunki 
coraz więcej się rozszerzają. Jedna z najstar- 
szych i najznakomitszych rodzin patrycyuszów, 
bardzo poważna i nieprzystępna, nie eofnęłaby 
się przed połączeniem z nami; z powodu od- 
wiecznego prawa przysługującego rodzinie, 
młoda małżonka może ci nadać tytuł barona. 
Posag jej nie wielki, ale to mało może ob- 
chodzić tak ciebie jak i mnie. Mam moje am- 
bitne marzenia względem ciebie, tak jak w 
swoim czasie miałem je dla siebie samego. 
Jesteś młody, wykształcony, bogaty: gdy 
otrzymasz tytuł szlachecki, czegoż ei więcej 
będzie brakować? — czemużbyś się nie miał 
poświęcić życiu politycznemu ? 

I mówiące to, bankier się zatrzymał, wy- 
sunął swoją rękę z pod ramienia syna i spoj- 
rzał mu w oczy. 

— Jesteś w błędzie, mój ojcze! Twoje 
ambitne marzenia nie dla mnie, a zresztą... 
nie dla tego odrzucam twoje marzenia o mo- 
jej przyszłości... Wdzięczny jestem możnej ro- 
dzinie, która gotową jest przyjąć mnie do 
swego łona... ale wybór kobiety, która ma 
nosić moje nazwisko, już postanowiony w mo- 
jem sercu. 

Clemente drgnął z zadziwienia, z taką 
naturalnością, że nikt nie byłby się domyślił, 
iż od dawna wiedział jakiej odpowiedzi ma 
się spodziewać. Stanął znowu, skrzyżował ręce 
na piersiach i rzekł do syna surowym tonem: 

— Dziękuję ci za ufność, „Jaką położy- 
łeś w ojeu; dziękuję, żeś uczynił wybór nie 
radząc się nikogo; spodziewam się, że będę 
z niego zadowolony. 

Przeszli parę kroków po espłanadzie, na 
której stał posąg Kolumba; wieczór był pię- 
kny, ciepły i prawie pusto w około. Bankier 
znowu przemówił : 

— (zekam, Attilio, żebyś mi powiedział 
jej nazwisko. 

— Signorina Mercede. 

Clemente wybuchnął śmiechem. 


— I ty podróżowałeś, zwiedzałeś świat ? 
i to są skutki nabytego doświadczenia? Da- 
jesz się obałamucić jak małe dziecko! Poja- 
wia się w domu nauczycielka, bez rodziny, 
bez posagu, bez przyszłości, widzi ciebie, sy- 
na bogatego bankiera i oczko do ciebie robi, 
żeby sobie złapać męża, a ty dajesz się łowić 
w sidła jak głupi wróbel! Cha, cha, cha! 
pozwól, że się uśmieję, Attillo! Już się prze- 
straszyłem, myśląc, że chodzi o jaką poważną 
sprawę! widzę, że się omyliłem i dziekuję 
niebu. Spodziewam się jednakże, że ani z twojej 
ani z jej strony nie doszło do ostateczności ; 
no, ale jeśliby tak było, jesteśmy dość bogaci, 
aby wyjść z tej sprawy z honorem |... Przer- 
wijmy więc tę rozmowę i nie wracajmy 
do niej. 

Attillo stanął osłupiały. Ojciec przed- 
stawił mu się w całkiem innem świetle niż 
zawsze: ten cyniczny egoizm, ta wstrętna Za- 
rozumiałość, że można wszystko załatwić pie- 
niędzmi, straszny ból mu sprawiła. Nieska- 
lana prawość jego duszy cierpiała niezmier- 
nie, gdyż mu się zdawalo, że ojciec depczące 
to co było najświętsze i najszlachetniejsze na 
ziemi, depcze zarazem jego szacunek i przy- 
wiązanie synowskie. 

— Ojcze mój — rzekł — nie jestem 
dzieckiem! Nie wiem jaki twój sąd o signo- 
rinie Mercede; wiem tylko, że jest ona ko- 
bietą, którą kocham, która będzie moją żoną, 
za każdą cenę! 

— Uważaj Attillo! Twój argument śmie- 
szny mi się wydaje i będę czekał, aż ockniesz 
się z twojej chwilowej egzaltacyi i wrócisz 
do rozumu. Ale gdybyś się upierał, gdybyś 
pragnął wyłamać się z obowiązku szacunku, 
jaki mi się należy, ja także zapomnę o mo- 
jem przywiązaniu ojca i będę przemawiał do 
ciebie jak ten, któremu się winno posłuszeń- 
stwo ! 

— Jak? 

— Że nie ożenisz się z Mercede! 

— Ojcze, mój ojcze, ja ciebie proszę nie 
powtarzaj tego słowa zanim nie rozważysz, że 
chodzi tu o szczęście twego syna! 

— Twoje szczęście? Szalony! Fantazya 
młodości ciebie oślepia. Myślisz, że kochasz, 
a to tylko chwilowy kaprys; gdy się ockniesz, 


będziesz miał: niesmak... Jutro Mercede opuści 
mój dom! 

— Ojcze |... 

— Opuści, powtarzam i to na zawsze! 

— A gdzież pójdzie ? 

— 0 tem pomyślimy obydwa z wujem 
jej, kawalerem Giuliani. Oto są skutki mojej 
dobrocil... Zmiję żywiłem na mojem łonie, a 
teraz mnie kąsa ! 

— QObrażasz ojcze tę, którą kocham i 
mnie także |... Zostaw sobie czas do rozwagi 
i decyzyi!... 

— Nie, jutro pójdzie do swego wujal... 
i — Niech będzie! ale ja także opuszczę 
Jutro twój dom ojcze, na zawsze! 

— Attillo! 

— Mam w żyłach twoją krew, a jeśli 
stanowczość twego charakteru dumą byłą dla 
ciebie, zachwycaj się nią we mnie także! Je- 
żeli jutro, ojcze, uczynisz to, co powiedziałeś, 
Ja także wykonam mój zamiar! 

— Pamiętaj sobie, że majątek mój zdo- 
byłem własną pracą, że posag twojej matki 
był tak mały, że połowa tobie przypadająca 
wystarczyłaby ci zaledwie, przyzwyczajonemu 
do dobrobytu — najwięcej na rok.... 

— Pamiętaj sobie, że kocham Mercede 
i że będzie moją żoną! A teraz, ojcze mój, 
rozejdzźmy się. Mam nadzieję, że przez tę noe 
Bóg raczy uspokoić nasze umysły. Mam na- 
dzieję, że jutro zechcesz się przychylić do 
moich najserdeczniejszych marzen, że zechcesz 
okazać twojemu synowi dobroć serca ! 

I oddalił się strapiony i złamany. Jedna 
tylko nadzieja go podtrzymywała, że ojciec 
posłucha głosu litości. 

Clemente pozostawszy sam na sam 
ze swojemi myślami, podniósł rękę de 
czoła; pomimo dość wczesnej jeszcze pory 
roku krople potu spływały mu aż na 
skronie. Tyle zmartwień jednego dnia! tyle 
groźb! tyle nieszczęść! I co miał czy- 
nić, co postanowić ? spojrzał na zegarek. Jo- 
szcze nie było dziesiątej. Nagła myśl mu 
przyszła! Wiedział, iż w klnbie zastanie Giu- 
lianiego przy kartach. Zawołał powóz i kazał 
się tam zawieźć. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


takie ogłoszenie lekarza: „Pan dr. med... .. 
przybył do nas z ojezyzny*, to znaczy z Po- 
znańskiego. Przeciw takiej sztucznej agitacyi 
musimy się bronić. 

Ministrowi przybył jeszcze z sukursem 
konserwatysta Heydebrand, który dowodził, 
że rząd ma obowiązek bronić wiernej królowi 
ludności górnoszłąskiej przed przemycaną tam 
wrogą dla ojczyzny wszechpolską agitacyą. 
Gdyby tego nie czynił, dopuściłby się zbro- 
dni na tej ludności. 


KRONIKA 


Lwów, 21 lutego. 


— Z ¢. i k. armii. Dziennik rozporz. 
wojskowych ogłasza: Najj. Pan nadał ruszni- 
karzowi I klasy Danielowi Majeticowi w pułku 
piechoty Najd. Arcyksięcia Salvatora nr. 18 
srebrny krzyż zasługi z koroną. 

W stan spoczynku zostali przeniesieni!: 
kapitanowie Ikl.: Teodor Czuma z p.p. nr. 10, 
Klemens Jaszczór z p. p. nr. 90 i rotmistrz 
IIkiasy hr. Jan Zborowski z p. ułanów księcia 
Schwarcenberga nr. 2. 

Zastępcą lekarza - asystenta zamianowany 
aspirant jednoroczny ochotnik dr. Franciszek To- 
czyski z p. p. nr. 18. 

Do sztabu generalnego przydzielony poru- 
cznik Gustaw Kuchinka z p. art. fort. nr. 2. 

Przeniesieni podporucznicy: Emil Soxhlet 
z bat. strzelców nr. 19 do nr. 4, Wilhelm La- 
zar z p. huz. nr. 14 do p. p. nr. 12. Do re- 
zerwy przeniesiony porucznik Karol Steiner z 
Pop. nr. 89. 

Otrzymali urlop na 1 rok z prawem po- 
born poczekalnego porucznicy: Aleksander Żubr 
z p. art. korp. nr. 10, Henryk Cortella z p. art. 
fort. nr. 8, Maksymilian Karger z bat. strzele. 
poln. nr. 30 i Fryderyk bar. Redwitz z p. uł. 
myżę Ie 


— Pożegnanie ks. biskupa Wałęgi. 
Wczoraj po południu o godzinie 4 żegnało tu- 
tejsze duchowieństwo świeckie i zakonne ks. bi- 
skupa dr. Wałęgi. Imieniem duchowieństwa prze- 
mawiał najstarszy z proboszczów lwowskich ks. 
Edward Podolski, proboszcz parafii św. Marcina, 
życząc ks. biskupowi szczęśliwych rządów na 
stolicy tarnowskiej, 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 24 lutego 
hmr 

w Drohobyczu dr. Fr. Tomaszewski 
promieniach Röntgena“; 

w Przemyślu dr. Z. Landau „Koleje w 
Galicyi, ich rozwój i wpływ na handel i prze- 
myst“; 

w Samborze dr. L. Feuerstein „O wzroku“; 

w Stanisławowie prof. Uniw. dr. Wł. Sie- 
radzki „O używaniu napojów alkoholowych“; 

w Stryju dr. Z. Pazdro „O kredycie“; 

w Tarnopolu dr. M. Seloenett „Pasorzyty 
w świecie roślinnym“; 

w Złoczowie dr. Z. Bendel 
płuenych*. 


— Kurs specyalny dla maszynistów 
prowadzących lokomotywy, odbędzie się w pań- 
stwowej Szkole przemysłowej w Krakowie w 
roku 1901 w miesiącach marcu i kwietnin w 
6 godzinach tygodniowo. 

Kto chce uzyskać przyjęcie na kurs ten, 
zgłosić się winien osobiście lub listownie z po- 
daniem swego adresn do dyrekcyi Zakładu naj- 
dalej do 27 b. m. i wykazać się świadectwem 
z ukończonego kursu dia obsługujących kotły 
parowe i maszyny stałe. 

Wpisy na kurs ten odbędą się 28 b. m. 


— W Związku naukowo -literackim 
(ul. Trzeciego Maja 5) w sobotę, dnia 28 b. m., 
p. Róża Nusbaumowa wygłosi odezyt o pracy 
Huthera „Psychologiczna podstawa nauczania*. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 

— Na posiedzeniu galic. kraj. Towa- 
rzystwa naftowego, które się odbyło wczoraj, 
uchwalono jednogłośnie przyjąć zgłoszone rezy- 
gnacye piezesa p. Augusta Gorayskiego, tudzież 
dwóch członków wydziału pp. radcy Podgór- 
skiego i dr. Olszewskiego. Celem dokonania wy- 
borów odbędzie się najbliższe zgromadzenie o- 
gólne w dniu 30 marca b. r. 


„O 


„O suchotach 


— Konkurs. Celem udzielenia posagu w 
kwocie 300 K. z fundacji dr. Jana Frieda Im. 
Arcyksiężny Gizeli dła ubogich osieroconych 
dziewcząt włościańskich powiatu lwowskiego, 
ogłasza Namiestnictwo lwowskie konkurs do 
końca marca b. r. 

Kompetentka ubiegająca się o ten posag 
powinna wykazać: 

1. Że jest sierotą po gospodarzu włościań- 
skim z miejscowości należących do powiatu lwow- 
skiego; ©. że liczy od 18—25 lat wieku; 3. że 
jest ubogą; 4. że ukończyła z dobrym postępem 
trzy niższe klasy szkoły ludowej; 5. że ma za- 
ślubić włościanina, który również ukończył z 
dobrym postępem trzy niższe klasy szkoły lu- 
dowej. 

Ślub kandydatki ma nastąpić 2 kwietnia 
1901, a w razie przeszkody kościelnej w naj- 
bliższym dniu po usnnięciu przeszkody. Wypłata 
posagu nastąpi zaraz po ślubie kościelnym. 


Podania o posag mają być wniesione w 
terminia konkursowym do protokołu podawczego 
Namiestnietwa. 


— W Czytelni dla kobiet odbędzie się 
w sobotę, 28 b. m., pogadanka na temat naj- 
nowszych poezyj Ady Negri, Dmola, Tetmajera, 
Mirandolli i innych. Referentka p. Anna Neu- 
manowa. 


— Tow. „EFarmonii*, istniejące we Lwo- 
wie od r. 1878, po przerwie 5-leiniej, wśród 
której nie istniał prawie żaden zarząd, zebrało 
się wczoraj na walne zgromadzenie i uznało, że 
faktycznie przestało istnieć od r. 1896, a zatem 
i formalnie musi się uważać za rozwiązane, 
W ogół statutu swego wybrało komisyę likwi- 
dacyjną (pp. Bratkowski, Lam, Mussil i Rewa- 
kowicz), która stosownie do przepisów statutu 
odda cały inwentarz gminie miasta Lwowa, a 
ta zajmie się reorganizacyą kapeli „Harmonii“ 
na innych niż dotąd podstawach, tak, aby mo- 
gła się nadal rozwijać z lepszem powodzeniem. 


— Z „Sokoła“. W niedzielę, dnia 3 
marca b. r., w 84 rocznicę założenia Towarzy- 
stwa urządza „Sokół“ uroczysty wieczorek, w 
którego program wejdą ćwiczenia gimnastyczne 
i produkcye wokalne. Bliższe szczegóły wieczorku 
podadzą afisze. Po wieczorku odbędzie się wie- 
czornica. 

Bilety wstępu na wieczorek i na wieczor- 
nieę można nabywać począwszy od środy, t. j. 
od 27 lutego w kancelaryi Towarzystwa między 
godz. 6—8 wieczorem. 


— (. k. Dyrekcya zakładu karnego 
dla mężczyn we Lwowie donosi, że dnia 27 
i 28 lutego b. r. o godzinie pół do 9_ rano, od- 
będą się w tutejszej szkole więziennej półroczne 
egzamina a mianowicie we środę dnia 27 b. m. 
w I. a we czwartek dnia 28 b. m. w II. i III. 
klasie. Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 27 
b. m. odprawi się w kapliey tut. e. k. Zakładu 
karnego o godzinie 8 rane, w obecności wszyst- 
kich do szkoły uczęszczających więźniów cicha 
Msza św. podczas której popisywać się będą ci 
więźniowie, którzy się uczyli muzyki wokalnej 
i instrumentalnej. 


— Na dochód funduszu emerytalnego 
artystów sceny krakowskiej, odbędzie się dnia 
25 b. m. przedstawienie w teatrze krakowskim 
połączone z loteryą fantową. 


— Katedrę na Wawelu postanowiła 
kapituła krakowska otworzyć 7 kwietnia b. r. 


— Zmarli w ostatnich dniach: w Zabo- 
rzu pod Rawą ruską, Ksawery Kolbuszowski, 
właściciel dóbr, ojeiee współpracownika redakceyi 
Dzienniku Polskiego. 


— Ze spisu ludności. Ludność m. Pod- 
górza według ostatniego spisn wynosi 17.673 
osób, w tem 8542 mężczyzn i 9131 kobiet. 


— Zabity przez drzewo. Z Czortkowa 
donoszą nam: Onufry Tryhubezak, gospodarz z 
Bazaru, ścinając wierzbę został uderzony tak 
silnie upadającem drzewem, że w parę godzin 
po wypadku zakończył życie. 


— Zabójca ś.p. Wołodkiewiczowej, Ma- 
łyszew — jak donosi Odes. List. — znajduje 
się w więzieniu w Odessie. Po długiem zapie- 
ramiu wreszcie przyznał się do zbrodni. Sledz- 
two sądowe jest już dziś na ukończeniu i we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa zbrodniarz 
stanie przed sądem w maju. Malyszew oprócz 
tego ma w miejscowym sądzie dwie inne spra- 
wy o kradzież z włamaniem. 


— Z miłości. Młody robotnik waleowni 
blachy w Kamienskojem nad Dnieprem, Prza- 
nowski, nie mogąc uzyskać zczwolenia małżonków 
Ślązaków na związek małżeński z ich córką, 
staral się tę ostatnią skłonić do ucieczki; gdy 
jednak otrzymał odpowiedź odmowną, napadł na 
powracającą z kościola i 8 uderzeniami noża 
zabił ją na miejscu. 


— Pożar fabryki tytoniu. W Grodnie 
spłonęła fabryka tytoniu Szereszewskiego. W fa- 
bryce tej pracowało 1429 robotników; obrót jej 
roczny wynosił 2,200.000 rubli. 


— Kolej na Mont Blanc. Pierwsze 
próby odbyte z koleją elektryczną z Le Fayet do 
Chamounix, wypadły Świetnie. Wagon towarowy 
odbył tę przestrzeń, wynoszącą 20 klm., z szyb- 
kością wynoszącą 50 klm. na godzlnę. Z nad- 
chodzącą wiosną będzie otwarta komunikacya 
osobowa. 


— Elegantka przed sądem. Publicz- 
ność nowojorską zajmuje obecnie niemało skar- 
ga, jaką wytoczyła pewna krawiecka firma žo- 
nie znanego tutejszego milionera, Howarda Gould 
o należności za toalety. Proces wytoczony został 
jeszcze roku zeszłego w jesieni: milionerka nie 
chciała na żadne układy polubowne przystać, 
ponieważ, jak twierdziła, wszystkie dostarczane 
toalety są niedbale wykonane i nie leżą na niej 
dobrze. Obecnie sąd powziął uchwałę, by mi- 
lionerka w obee sądu, kolejno przywdziała na 
siebie wszystkie suknie, a sędziowie orzekną o0- 
statecznie, czy suknie dobrze leżą, a w ślad za 
tem, czy pani Gould obowiązana będzie zapła- 
cić firmie dłużną sumę. W obawie jednak, by 
uparta pozwana umyślnie złymi gorsctami nie 
„zdefigurowała* swej postawy, postanowiono pod 
Kontrolę „dam-rzeczoznaweów* podciągnąć jej.... 
sznurówki i gorsety. 
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Notatki litoracko-artystyczne, 


Z Tow. muzycznego. Wieczór kwarte- 
towy Towarzystwa muzycznego odbędzie się w 
piątek, 22 b. m., w sali przy ul. Czarneckiego 
1 8. OCzłonkom Towarzystwa przysluguje prawo 
nabycia dwóch biletów po połowie ceny, 

Koncert słynnego skrzypka Thomasa, urzą- 
dzony staraniem agencyi Towarzystwa, odbędzie 
się we wtorek, 5 marca, w suli Domu narodne- 
go. Wezmą w nim udział śpiewaczka p. Marya 
Fuchs i pianista Delune. 

Zamówienia na bilety przyjmuje księgarnia 
pp. Gubrynowicza i Schmidta. 


Franciszek Amurko wykończył świeżo 
wielkich rozmiarów obraz, zatytułowany „Ado- 
racya*. Obraz malowany w stylu Odrodzenia 
włoskiego, wyobraża hołd składany kobiecie, 
jako władczyni świata. Znakomity artysta pracę 
swoją przeznaczył na wystawę do Monachium. 
„Adoracya* wystawiona będzie w miejscowym 
pałacu sztuki (Glaspalast). 


P. Konstancya Lipińska, rodaczka na- 
sza, artystka - spiewaczka. występuje obeenie we 
Włoszech, w Medyolanie i na prowincyi w kon- 
certach i w operach z niepospolitem powodze- 
niem. Mamy przed sobą kilka recenzyj pism 
włoskich, które nie szezędzą pochwał naszej ro- 
daczee. Dziennik medyolański p. t.: Lega Lom- 
barda pisze mianowicie, że p. Lipińska wziąwszy 
udział w koncercie wokalno - instrumentalnym 
„All Associazione Generale Impiegati Civili“, 
wraz z pierwszorzędnemi siłami śpiewackiemi, 
odszczególniła się swym pięknym i donośnym 
mezza-sopranowym głosem i zdobyła oklaski. 

Takie same uznanie wyrażają naszej ro- 
daczce i inne włoskie pisma. 


„Quo vadis“ w Paryżu. Wkrótce w tea- 
trze Porte St. Martin zostanie wystawiony dramat 
przerobiony z „Quo vadis" Sienkiewicza, przez 
znanego autora Emila Moreau, wspólpracownika 
V. Sardou. Figaro zapowiadając tę sensacyjną 
premierę, podaje szczegóły o sztuce, obsadzie i 
wystawie. Antor trzymał się wiernie powieści 
Sienkiewicza, wprowadzając na scenę prawie 
wszystkie osoby romansu; to też sztuka zawiera 
kilkadziesiąt rół, które będą obsadzone wyboro- 
wemi siłami. Wystawa będzie bajeczna. a wno- 
sząc już z opisów dekoracyj prźedstawiających 
ucztę Nerona, pożar Rzymu lub eyrk, można 
przyjść do przekonania, że Paryż jeszcze nie wi- 
dzial dotąd podobnej wystawy, pelnej wspania- 
lości i przepychu. 


„Kuryer Teatralny“, tygodnik artysty- 
czny ilustrowany, poświęcony sprawom teatru 
i muzyki, wychodzić zacznie z początkiem marca 
w Warszawie. Każdy numer rozpoczynać będzie 
urtykuł wstępny w sprawach, tyczących się 
sceny bezpośrednio lub pośrednio. Z kolei pójdzie 
dzia! życiorysów i autobiografii wybitniejszych 
autorów dramatycznych, kompozytorów i arty- 
stów; dział krytyki teatralnej, rozciągnięty na 
wszystkie odłamy sztuki scenicznej; sprawozdania 
koncertowe; obszerne korespondencye; dział od- 
powiedzi autorów i artystów na krytyki, zamie- 
szczane w pismach, fejleton, kronika artystyczna, 
repertuar teatrów warszawskich i zamiejscowych 
it. d. Każdy numer będzie starannie ilustro- 
wany. Jako wydawcy podpisali prospekt Jakób 
Librowiez i Telesfor Trojanowski. Prenumerata 
roczna wraz z przesyłką pocztową wynosi 8 ru- 
bli. Adres Redakeyi: ul. Nowo -Senatorska 9. 


„Przeglądu słowiańskiego" zeszyt osta- 
tni przynosi kilka wierszy $. p. B. Grabowskie- 
go w przekładzie Fr. Kwapila, do których do- 
łączono portret zmarlego oraz autograf, Podano 
tn w przekładzie wiersz „Do książki pamiątko- 
wej pani B. K.* (Bożeny Kwapilowej), dotąd 
nigdzie nie drukowany, sonet „Rada“, odzna- 
czony w swoim czasie na konkursie krakow- 
skiego Życia, obrazek starogrecki „Rzeźbiarz 
Lychares*, oraz pieśń z „Nocy dwóch wieków“. 
Ad. Czerny dał obszerne wspomuienie pośmier- 
tne, w którem nakreślił znaczenie Grabowskiego 
jako slawisty, pośrednika między narodami pol- 
skim a czeskim i jako literata. 

W tym samym zeszycie znajdujemy dokoń- 
czenie artykułu dr. Oktawiana Wagnera 0 „Ka- 
rykaturach* Kisielewskiego, korespondencye z 
Warszawy i Poznania, obszerne sprawozdanie z 
jubileuszu Sieukiewieza z portretem jubilata, za- 
powiedź „Książki“ i „Chimery“, referat o wy- 
daniu „Humoresek z teki Worszyłły* it. d. 
W tym ostatnim ubolewa referent, iż dzieł Sien- 
kiewicza nie tłómaczy jakiś mistrz słowa eze- 
skiego i zarazem gruntowny znawca języka pol- 
skiego; przekładów dotychczas wych i obecnie 
wychodzących nie można nazwać wiernymi, su- 
miennymi i udatnymi. 


Z za kulis. Koniec bieżącego tygodnia 
przyniesie nam po premierze Capusa, mianowi- 


cie w sobotę, „Traviatę* z p. Myszugą i panie 
Marek-Onyszkiewiezową. 

P. Myszuga w tych dniach wyjeżdża z 
koncertem do Kijowa. 

Ulegając wielostronnym życzeniom z pro- 
wincyi, przenosi dyrekcya w niedzielę „Roman- 
tycznych* na repeituar popoludniowy. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we czwartek po cenach nowozniżonych 
„Halka“, opera w 4 aktach St. Moniuszki. Go- 
ścinny występ Al. Myszugi i Eugenii Strasser- 
nównej. 

W piątek po raz pierwszy „Pieniądz albo 
życie“ (La bourse ou la vie), komedya w 4 
aktach a 5 odsłonach Alfreda Oapusa. Przekład 
Heleny Egerowej. 

W sobotę „Traviata“, opera w 4 aktach 
Verdi'ego. Występ Lud. Marek w partyi tytuło 
wej i Al. Myszugi. 

W niedzielę o godzinie pół do Æ po połu- 
dniu po zwykłych cenach dramatu „Romantyczni*, 
komedya w 3 aktach Edm. Rostanda. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
cenach operetkowych „Rycerskość wieśniacza* 
(Cavalleria Rusticana), opera w 1 akcie Piotra 
Mascagniego i „Nawojka”, komedya w 3 aktach 
Stan. Rossowskiego. 


koraspondencya Redakcyi. 
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Dr. X. — Dziękujemy za uznanie. Ma 
Pan zupełną słuszność. W feljetonie poniedział- 
kowym w szpalcie 6 wiersz 10 od dołu, zaszła 
rzeczywiście omyłką druku, zamiast wiek XIV 
winno być wiek XV. Omyłki tej nie prostowali- 
śmy dla tego, że jest ona zbyt widoczna, gdyż 
w tejże samej szpalcie o kilka wierszy wyżej 
powiedzieliśmy wyraźnie, że na podstawie ści- 
slych badań językowych ustalono, iż tekst mo- 
dlitewnika, zwanego „Książeczką Jadwigi lub 
Nawojki*, pochodzi z połowy XV stulecia. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 20 lutego). 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady przed 
przystąpieniem do porządku dziennego podzię- 
kował prezydent miasta dr. Małachowski 
kadzie imieniem wdowy po ś. p. Apolinarym 
Stokowskim za liczny współudział w obrzę- 
dzie żałobnym. 

R. Walichiewicz interpelował pre- 
zydenta miasta w sprawie szykan jednego z 
eazekutorów miejskich, który mowey za nie- 
zapłaconą grzywnę 20 koron nałożoną za rze- 
kome nieprzedłożenie. fasyi do podatku oso- 
bisto- dochodowego, zajął w sklepie jedno 
siodło. 

Prezydent przyrzekł sprawę zbadać i na 
jednem z najbliższych posiedzeń dać wyja- 
śnienie. 

R. Riedl postawił nagły wniosek, aby 
na wiec miast, który w tych dniach ma się 
odbyć w Wiedniu, wysłać oprócz pp. dr. Ma- 
łachowskiego, dr. Maryańskiego i wiceprezy- 
denta Romanowskiego także r. dr. Głąbiń- 
skiego, jako specyalistę w sprawach podatko- 
wych. 

Na wniosek r. Rawskiego zreasumo- 
wano poprzednią uchwałę Rady, powziętą na 
wniosek p. Gołąba, ażeby na wypadek zepsu- 
cia się wodociągów gmina była zobowiązaną 
do tego, żeby dostarczyła mieszkańcom wody 
w inny sposób, w skutek czego postanowiono 
wniesioną w tej sprawie poprawkę usnnąć. 
Gmina bowiem z mocy ogólnej jnź ustawy 
obowiązaną jest postarać się o światło, wodę 
i komunikacyę. 

R. Mayer postawił wniosek, aby po- 
datek wodociągowy płacili właściciele domów 
z chwilą połączenia ich domów z wodocią- 
gami. 

Prezydent dr. Małachowski zauwa- 
Żył, że gdyby wniosek ten został zatwierdzony 
przez właściwe instancye, to trzebaby było za- 
ciągnąć nową pożyczkę na pokrycie niedobo- 
ru, jaki wyniknie z tego, że nie wszyscy wła- 
ściciele domów płacić będą za wodę. Do te- 
go czasu liczono bowiem, że podatek wodo- 
ciągowy opłacany będzie już od 1 stycznia. 

Oświadczenie prezydenta spowodowało 
wniosek r. dr. Stroynowskiego o reasumcyę 
uchwały powziętej na wniosek r. Mayera. Po 
dłuższej dyskusyi uchwalono wniosek dr. 
Ktroynowskiego z tem, że p. Niemeksza do 
końca czewca b. r. połączy wszystkie domy 
z wodociągami miejskimi. 

Po przyjęciu dalszych paragrafów od 11 
do 40 regulaminu technieznego wodociągów 
zamknął prezydent dr. Malachowski o godzi- 
nie 9 min. 45 wieczorem wczorajsze posie- 
dzenie. 


MTORYA LITERATURY POLSKIEJ. 
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St. Tarnowski: „Historya literatury polskiej“. 
Tomów pięć. (W Krakowie. W drukarni Czasu 
pod zarządem Józefa Łakocińskiego. 1900 r.). 


Ly: 
(Ciąg dalszy). 


O ile niełaskawym, okazał się autor dla 
Karpińskiego, o tyle znów pobłażliwym dla 
autora Zofiówki. Nie znaczy to bynajmniej, 
żeby autor nie widział i nie wskazywał wszyst- 
kiego złego, co jest w Trembeckim. Posłu- 
chajmy naprzykład małego wyjątku z obszer- 
nej charakterystyki tego poety: „Jest to je- 
den z ludzi, których pojąć najtrudniej; ślizki, 
jak wąż, zmieniający barwę, jak kameleon. 
Chciałoby się raz schwycić go dobrze, zatrzy- 
mać go dłużej pod jednem światłem, żeby go 
dobrze obejrzeć i osądzić; próżna praca, za- 
wsza on się wyśliźnie i co chwila ukaże się 
innym. Przed chwilą sławił Katarzynę, mówił, 
że Repnin łagodnością i sprawiedliwością osła- 
dza los zabranych krajów, że Polacy są przy- 
sposobionemi dziećmi Rossyi; za chwilę po- 
wie, że nie ma dla niego nie świętego prócz 
ludzi Czteroletniego Sejmu, a jeszcze za chwi- 
lę, że ich błędy spowodowały sejm grodzień- 
ski. Raz mówi o upadku ojczyzny jak pię- 
kniej trudno, drugi raz wyznaje rezygnacyę 
w najwyższym stopniu oburzającą; naprze- 
mian szlachetny i nikezemny, Polak i Mo- 
skal, nieraz jedno i drugie razem w tym sa- 
mym wierszu, zmienia się nie pod tym tylko 
względem : i ludzie także są mu raz czarni, 
raz biali... Słowem, człowiek uczuć najsprze- 
czniejszych i nie dających się pogodzić, czło- 
wiek, dla którego albo wszystko było po kolei 
prawdą, albo nic nią nigdy nie było“ (str. 
487—488). 


Zdawałoby się, znając życie Trembeckie- 
go, że z tego dylemmatu tylko ostatnie przy- 
puszczenie wybrać można, to jest, że Trembe- 
cki nie miał żadnych przekonań politycznych, 
a w głoszeniu tych lub innych kierował się 
tylko chwiłową wygodą osobistą. Ale autor — 
i tu właśnie okazuje się jego dla Trembeckie- 
go łaskawość — woli przypuścić, że wszyst- 
kie uczucia szambelana - poety były szczere. 
„W duszy Trembeckiego było rozprzężenie, 
niepewność; była ona panteonem, w którym 
się mieściły uczucia nie złe i dobre, jak w 
każdym człowieku, ale wprost się wyklucza- 
jące“... a jeżelij „ani jedne, ani drugie nigdy 
nie biorą góry, nie skupiają się, nie składają 
nie stałego“, to dlatego, że „nie pomógł im 
do tego, nie rozdzielił ich zmysł moralny*. 
Naturalnie zmysłu moralnego nie było u au- 
tora Zofówki i autor słusznie w zatracie tego 
zmysłu upatruje klasyczny przykład wpływów 
materyalizmu francuskiego, ale przyznając 
szczerość tym zmiennym 1 sprzecznym uczu- 
ciom i przekonaniom poety, opiera się na czem? 
na samej tylko poezyi, na sile wyrażenia tych 
uczuć i przekonań. Niestety, podstawa ta oka- 
zuje się nieraz bardzo niedostateczną i dopie- 
ro znajomość życia poety pozwala nam spra- 
wdzić szczerość jego uczuć. 


To, co wiemy o życiu szambełana-poety, 
stanowczo przeczy tej szczerości. Wprawdzie 
autor i w życiu jego usiłuje dopatrzeć stron 
dobrych, ale czy się nie myli? „Trembeeki — 
powiada — pojechał za Stanisławem Augu- 
stem do Grodna i Petersburga. Był do niego 
przywiązany, jemu wierny przez całe życie; 
został takim do śmierci. W tem widzieć trze- 
ba rys piękny jego charakteru; dworactwo 
i pochlebstwo już nikogo przy tym królu trzy- 
mać nie mogło, tylko pobłażanie i politowa- 
nie“ (str. 462). Dlaczego? Stanisław August 
składając koronę, pamiętał więcej o sobie i 
swoich dworakach, niż o ojczyźnie, i Trem- 
becki tak dobrze mógł wisieć przy nim w Pe- 
tersburgu, jak wisiał w Warszawie i tak sa- 
mo ciągnąć z jego kieszeni, a trudnoż było 
przewidzieć prędką śmierć króla. Jak cyni- 
cznie wyzyskiwał króla, póki ten siedział na 
tronie, świadczy o tem korespondencja jego 
z królem, przechowująca się w Muzeum ks. 
Czartoryskich; na próbę tego cynizmu dość 
powiedzieć, że domagał się na seryo od króla, 
żeby ten go zrobił — niktby nie zgadł czem — 
biskupem ! Biskup Trembecki ! To żądanie le- 
piej maluje cynizm poety, niż wszystko, co- 
kolwiek cynicznego napisał... 

Paskawość autora dla znakomitego sty- 
listy objawia się jeszcze l w tem przypuszcze- 
niu, że „musiały jednak pod „koniec życia 
lepsze uczucia wziąć górę, musiał upadek A- 
Czyzny z czasem i stopniowo sprawiać wiel- 
kie w jego duszy rozdarcie, kiedy swoje osta- 
tnie lata przeżył, i on także, w melancholii; 
a ten koniec podnosi go i ratuje* (str. 466) 
l o kilka stron niżej (str. 491), tłómacząc, 
dlaczego ten człowiek, „którym chciałoby się 
prawie gardzić, jest dziwnie pociągający”, 
wraca autor do tego samego przypuszczenia 
i mówi, „że pod ostatnimi latami jego ży- 
cia, pod tą zdziecinniałością, tem życiem sa. 
motnem i dziwacznem z wróblami a zdala od 
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ludzi, w tem prawie obłąkaniu, domyślamy 
się cierpienia, smutku, żalu i widzimy w nich 
zadośćuczynienie za wiersze do Katarzyny”... 
Otóż ta zdziecinniałość, to zobojętnienie dla 
świata dawałoby się łatwiej objaśnić czem 
innem, aniżeli wielkiem rozdarciem duszy z 
powodu upadku ojezyzny, mianowicie smutkiem 
głębokiej starości po czeczem życiu sybaryty 
i jeżeli autor do objaśnienia tego faktu obiera 
przypuszczenia najmniej zgodne z charakte- 
rem i życiem poety, to kieruje nim niewąt- 
pliwie tylko łaskawość dla wielkiego talentu, 
który miał tak pociągającą siłę nawet dla lu- 
dzi, stojących pod względem moralnych, re- 
ligijnych i narodowych przekonań na prze- 
ciwległym biegunie, jak n. p. dla Miekiewi- 
cza. A skoro wymieniłem Mickiewicza przy 
Trembeckim, to zrobię jeszcze uwagę, że tru- 
dno mi się zgodzić także i na to, aby 
włożenie dwóch wierszy „Zofiówki* w usta 
Telimeny w „Panu Tadeuszu* stanowiło „naj- 
większy zaszczyt, jaki poemat polski mógł 
spotkać* (str. 484). Byłoby tak może, gdyby 
nie wyraźna intencya satyryczna, z jaką Mic- 
kiewicz wprowadził te dwa wiersze do swego 
poematu. Zresztą nie zapominajmy, że po- 
dobny zaszczyt spotkał i księdza Bakę, któ- 
rego tak obficie cytuje Bernardyn przed owem 
fatalnem dla majora Płuta i jegrów śnia- 
daniem’). 

Z innych działów literatury dziejopisar- 
stwo w tomie trzecim mało zajmuje miejsca, 
dla tej prostej przyczyny. że wiek XVII. u 
nas, z wyjątkiem dzieł historycznych Naru- 
szewicza, nie wydał nic godniejszego uwagi. 
Szkoda tylko, że Niesiecki został tak, jak po- 
minięty; zasługiwał on, mojem zdaniem, na 
coś więcej, jak na nawiasową wzmiankę. Co 
się tyczy obfitej literatury pamiętnikowej, ta 
traktowana jest obszernie i daje sposobność 
autorowi do kreślenia świetnych charaktery- 
styk. Pamiętniki Kitowicza, Kopcia, Kilińskie- 
go, Wybickiego, ocenione wybornie; tylko 
krytyka Pamiętników Matuszewica sprawia 
nam pewien zawód. Licząc na znakomity w 
autorze talent portretowania na podstawie ma- 
teryału pamiętnikowego, spodziewamy się zna- 
leść świetny portret Matuszewica na tle cza- 
sów saskich; tymczasem znajdujemy próżne 
ramy. Autor cofnął się od tego zadania, mo- 
że dlatego, że praca była zbyt przykra. 

Ponury obraz wieku XVIII., zawarty w 
tomie trzecim. kończy się głosami patryoty- 
cznego żalu i nadziei, które się odzywają z 
Barda polskiego i Sybilli. Na ostatnich stron- 
nicach znajdujemy ogólne uwagi o postępie, 
jaki się dokonał w ciągu wieku w literaturze 
i w narodzie, uwagi, z których wypływa 
wniosek, że ten wiek, pomimo, iż nie zdołał 
nam pozostawić niepodległej ojczyzny, miał 
prawo żądać od nas, żebyśmy się strawić nie 
dali, miał prawo rzucić nam hasło: „Jeszcze 
Polska nie zginęła”, a to dlatego, że zosta- 
wiał nam podniesioną oświatę, świadomość 
siebie i miłość ojczyzny. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Józef Tretiak. 


Z Izby sądowej. 
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Lwów, 21 lutego. 
(Gwałt w Przemyślu). 


Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
zadawał prokurator Państwa oskarżonemu dr. 
Liebermannowi cały szereg pytań, zmierzają- 
cych do stwierdzenia, czy za przechodzącymi 
przez Zasanie pułkownikiem i jednym kapi- 
tanem 58 p. p. wznosili obecni tam robotnicy 
okrzyki: hańba, wstyd! Oskarżony okrzyków 
takich nie słyszał. 

Na dalsze pytania prokuratora Państwa 
zeznaje oskarżony, że na zabawę do Stowa- 
rzyszenia robotników „Siła“, którego celem 
jest samokształcenie członków, udał się na 
podstawie zaproszenia. Uczynił zaś to w tym 
celu, aby robotnikom okazać, że zniewagi wy- 
rządzonej mu przez owego oficera nie uważa 
za splamienie swego honoru. Czy wieczorem 
tego dnia, będąc na zabawie w Stowarzysze- 
niu „Siła“, miał z sobą rewolwer, nie wie; 
mógł mieć, ale także mógł go nie mieć. 

Z kolei na pytanie obrońcy dr. Aszke- 
nazego zeznał dr. Liebermann, że rewolwer 
wieczorem 4 listopada na Zasaniu nie był a osk. 


1) Największy zaszczyt, jaki Mickiewicz 
w swojej poezyi uczynił któremukolwiek z poe- 
tów polskich, dostał się w udziale Antoniemu 
Goreckiemu, którego bajka (nieco przerobiona) 
tak pięknie figuruje w Trzeciej Części „Dzia- 
dów*. Dlatego niemogę się zgodzić z autorem, 
gdy, mówiąc o Goreckim (w tomie V. str. 3840), 
utrzymuje, że „jedyny wiersz, który imię jego 
od wiecznego zapomnienia uratuje, jest ten, w któ- 
rym Mickiewicz w swojej bajce zapisał, że „z 
litewskich wieszezów jeden tylko bard Antoni 
miał trójkę koni“. Sądzę, że bajka Groreckiego 
o dyable, który „myślał Boga oszukać — oszu- 
kał sam siebie", wstawiona w rozmowę uwię- 
zionych Filaretów, daleko lepiej spełni to za- 
danie. 


nikogo do gwałtu, spełnionego na oficerach 
nie namawiał. Gdyby rewolwer w chwili kry- 
tycznej był w użyciu, byłby go oskarżony w 
domu nie chował, lecz jako narzędzie zbro- 
dni usunął. 

Z kolei podał oskarżony, że opinia, ja- 
koby on był inspiratorem tygodnika Głos 
przemyski, powstala zdaniem jego ztąd, że 
występował około 20 razy jako obrońca o- 
skarżonych w procesach prasowych, wytoczo- 
nych Regerowi i innym o obrazę armii. 

Ponieważ nie był oficerem rezerwowym, 
któregoby można było zdegradować za to, że 
bronił oskarżonych w procesie z wojskowo- 
ścią, jak to miało miejsce w innych wypad- 
kach w Przemyślu, musiał nienawiść oficerów 
znieść w inny sposób. 

Za rzecz śmieszną uważa dr. Liebermann 
twierdzenie aktu oskarżenia, jakoby chełpił 
się tem, że jako prezes kasy chorych i przy- 
wódca partyi socyalno-demokratycznej miał 
sobie ślepo oddane rzesze robotników. 

W dzienniku Naprzód artykułów ża- 
dnych nie umieszczał. 

Obrońca dr. Grek: Ile było w roku 
ubiegłym procesów prasowych z powodu ar- 
tykułów ubliżających wojskowości, a zamie- 
szezonych w Głosie Przemyskim. 

Oskarżony dr. Liebermann: Około 
20 i wszyscy oskarżeni zostali uwolnieni. 
Były jednak artykuły w Głosie Przemyskim, 
które obrażały wojskowość, a pomimo tego 
na nie nie reagowano. 

Oskarżony zeznaje dalej, że Reger po 
zajściu jego z oficerem, uspokajał go i wcale 
nie podburzał do nieprzyjaznego działania 
przeciw oficerom. Nie może także powiedzieć, 
aby Reger będąc na zabawie w stowarzysze- 
niu „Siła“, wydalał się stamtąd na dłuższy 
przeciąg czasu. 

Dla scharakteryzowania Regera stwier- 
dza świadek, że Reger bardzo często mówił 
w śledztwie takie rzeczy, których wcale albo 
sam nie popełnił, albo też nie widział. Czy- 
nil to bądź dla jakiejś „chełpliwości* bądź też 
na to, aby policyi przemyskiej przysporzyć 
więcej roboty. 

Z Góblem i Dobrzańskim nie był w bliż- 
szych stosunkach. 

Oskarżony Dobrzański wyjaśnia, dla- 
czego w ehwili aresztowania — jak to za- 
znacza akt oskarżenia — „dzwonił zębami“. 
Przyczyną tego było to, że wyciągnięto go z 
ciepłego łóżka o godzinie 2 w nocy i zam- 
knięto do nieopalonej, o otwartem oknie eeli. 
Prócz tego oskarżony jest nerwowym, każda 
dobra, czy zła wiadomość wpływa na jego 
nerwy. 

, Na zapytanie obrońcy dr. Zippera 
stwierdza oskarżony Liebermann, że i jego 
zamknięto w nieopalonej, o otwartem oknie 
celi i zdarto z niego zarzutkę. Prócz tych 
niewygód, spał jeszcze jakiś czas na jednem 
wąskiem łóżku z siedzącym w tej samej kaźni 
jakimś szewcem. 

Radca Szymonowicz: Panie Lieber- 
mann, kiedy się pan dowiedział o napadzie 
oficerów ? 

Oskarżony Liebermann: Na drugi 
dzień dopiero, w sądzie podczas rozprawy, W 
której byłem obrońcą. 

Z kolei przesłuchano dalszego oskarżo- 
nego w tej sprawie Jana Marcelego W ronę. 
Oskarżony przyznaje, że dowiedziawszy się, 
iż dr. Liebermanna jakiś oficer znieważył, 
wyraził się w następujące słowa; „Gdyby to 
na mnie trafiło, połamałbym wtedy oficerowi 
szablę“. Słowa te wypowiedział w rynku, 
przystuchując się produkcyom muzyki. Z rynku 
udał się oskarżony w towarzystwie dwóch ro- 
botników do domu. Na ulicy Trzeciego Maja 
tłumów robotników nie widział. Było na tej 
ulicy więcej ludzi jak zwykle, gdyż powracała 
tamtędy publiczność z rynku do domów. Na 
ulicy Trzeciego Maja z nikim nie rozmawiał 
Rvgera ani Liebermanna nie widział. Góbla 
dopiero poznał obecnie jako towarzysza nie- 
doli. 

Przewodniezący rozprawy wykazuje 0- 
skarżonemu sprzeczność jego obecnych zeznań 
z zeznaniami w śledztwie. 

Przewodniczący p. Przyłuski: Co 
ma pan powiedzieć, na zeznania świadka Oze- 
piela, który zeznał, Żeś pan w rynku wy- 
raził się w następujący sposób: „Tu w tem 
miejscu byłoby najlepiej, a wartoby i szablę 
połamać !*. 

Osk. Wrona: Proszę wysokiego trybu- 
nału, świadka tego nie warto przysłuchiwać. 
(Śmiech w sali.) To jest taka kreatura, z któ- 
rym żaden człowiek uczciwy nie mógłby roz- 
mawiać. Nie ma wychowania; dobrego słowa 
matce nie da i czuje do mnie „ansę*, żem 
na nim popełnił gwałt, bom go wyrzucił z 
mego domu. 

Osk. Reger wyjaśnia skąd to poszło, 
że powiedział, aby szukali rannego robotnika 
w szpitalach. Gdy go policya aresztowała, ka- 
zali mu się rozebrać i podnieść piętę, czy nie 
jest w nią ranny, gdyż oficerowie mieli ze- 
znać, że jednego robotnika cięli w nogę. Oskar- 
żony zaśmiał się na to i powiedział wtedy, że 
nie jest Achillesem a Achillesów niech szu- 
kają w szpitalach galicyjskich. 


Przewodniczący każe wezwać osk. Ma- 
ryę Qzopkównę. Oskarżona nie poczuwa się 
do zarzuconego jej oszustwa przez złożenie 
fałszywego świadectwa w sprawie jej narze- 
czonego Góbla o gwałt publiczny. Oskarżona 
zeznaje, że Góbel w dniu krytycznym około 
północy wypił wiele trunków i w tańcu 
zrobiło mu się wskutek tego niedobrze. Góbel 
udał się z pokoju, w którym odbywały się 
tańce, do innego pokoju, gdzie stały dwa 
łóżka. Na jednym spał Reger, na drugie zaś 
łóżko położył się Góbel. Oskarżona siedziała 
do pół do 4, u łoża Góbla póki się on nie 
obudził. Wydalała się stamtąd tylko na krótki 
czas. Góbel wychodził częściej z lokalu sto- 
warzyszenia, jednak wkrótce wracał. 

Przewodniczący zarządza kilkuminutową 
przerwę. 

Obr. dr. Aszkenazy stawia wniosek 
o zawezwanie jako świadków Józefa Szlema 
i Wojciecha Sieniuka na stwierdzenie oko- 
liczności, że oskarżony Wrona nie brał udziału 
w demonstracyi przeciw oficerom. 

Wchodzi obecnie na salę św. Franciszek 
Horak, porucznik 58 p. p. Po zaprzysięże- 
niu zeznaje, że wracając około godziny 10 
wieczorem z restauracyi kolejowej mostem że- 
laznym do domu, spostrzegł grupę robotni- 
ków, stojących na ulicy. Od tej grupy odłą- 
czył się jeden i zawoławszy: „pięćdziesiąty 
ósmy“, rzucił się na niego ina idącego z nim 
porucznika Nechańskiego z kijem. Powstało 
zamięszanie i bójka na pięści, bo i reszta ro- 
botników rzuciła się na nich. Po chwili padło 
z tłumu napastników 5 rewolwerowych strza- 
łów. Początkowo trzymano go za ręce a pu- 
szczono dopiero wtedy, gdy napastnicy ucie- 
kli w stronę wiaduktu kolejowego. Byli to 
ludzie przeważnie młodzi, kula rewolwerowa, 
która go trafiła, przeszyła ubranie i oparzyła 
bok. Kulę tę znalazł w domu, wypadła bo- 
wiem z ubrania w chwili gdy się rozbierał. 

Przewodniczący rozprawy zarządza oka- 
zanie płaszcza, kabata i koszuli, na których 
to rzeczach znajdują się ślady, którędy prze 
chodziła kula. 

Odczytane następnie orzeczenie lekarzy są- 
dowych, które stwierdza u porucznika Horaka 
rany na głowie itwarzy, oraz rankę w lewym 
boku, spowodowaną uderzeniem kuli. Obra- 
żenie to kwalifikują znawcy sądowi jako 
lekkie, choć mogłoby być ciężkie przy od- 
miennych warunkach a mianowicie, gdyby 
kula była prosto wymierzoną. Wskutek tego 
był świadek chory od 4 listopada do początku 
grudnia. 

Skonfrontowany z oskarzonym Dobrzań- 
skim, świadek oświadcza, że nie jest on tym, 
który rzucił się na niego z kijem. Napastnik 
był ubrany w inne palto, odmienne od tego, 
w którem przedstawił się na rozprawie osk. 
Dobrzański. Świadek nie poznaje także Gobla. 
W ogóle nie zna żadnego z oskarżonych. 

Drugi św. Fryderyk Nechańsky po- 
rueznik 58 p. p. zeznaje podobnie jak poru- 
cznik Horak. Również i on nie poznaje w Do- 
brzańskim tego, który pierwszy rzucił się na 
porucznika Horaka. Obrażeń na ciele świadek 
nie odniósł żadnych. 

Sw. Józef Polek, dorożkarz przemyski, 
zeznaje, że woził owego porucznika, który 
znieważył Liebermanna na Zasanie „Pod Je- 
lezia“. Oficer ów polecił mu wolno jechać i 
kazał mu to samo powiedzieć, gdyby go kto 
oto pytał. Na rynku zapytywali go jacyś trzej 
panowie, gdzie odwoził oficera, Świadek od- 
powiedział im to samo, co obecnie w .sądzie. 

Św. ks. dr. Jan Labuda, profesor teolo- 
gii w Przemyślu, zeznaje, że jadąc w połu- 
dnie w dniu 4 listopada z. r. ul. Trzeciego 
Maja widział dr. Liebermanna, Kolkiewicza 
i Regera, a z zachowania się ich odniósł wra- 
żenie, jakby się nad czemś naradzali. O wy- 
padku, jaki iniał dr. Liebermann w rynku do- 
wiedział się dopiero później. 

Na tem o godzinie 7 minut 80 odroczył 
przewodniczący rozprawę do dziś godziny 
9 rano. 


Dzisiejsza rozprawa przedpołudniowa roz- 
poczęła się o godzinie 9. 

Obr. dr. Zipper postawił wniosek o 
zawezwanie jako świadka sędziego śledczego 
p. Łozińskiego, który przesłuchiwał Qzopkó- 
wnę. Trybunał jednak odmówił temu wnio- 
skowi. 

Następnie stawał jako świadek Jan Dzi- 
ki, policyant przemyski. W dniu 4 listopada 
1900 miał na moście żelaznym służbę. Wi- 
dział wtedy Liebermanna chodzącego z Re- 
gerem po Zasaniu tam i napowrót. Za nimi 
chodziło 10—12 ludzi, między którymi wi- 
dział także Góbla. Świadek słyszał, jak za 
pułkownikiem i kapitanem 58 p. p. robotnicy 
wołali: „hańba, wstyd!*, 

Osk. Reger oświadcza, że zeznania 
świadka nie są zgodne z prawdą 

Następny św. Józef Kowalski, robo- 
tnik słuchany był na okoliczność, gdzie byli 
w dniu 4 listopada 1900 Lieberman i Reger 
i ezy wychodzili w czasie zabawy z lokalu 
„Sity“. W śledztwie świadek ten zeznał, że 
ani jeden ani drugi nie wychodzili; dziś zmie- 
nił zeznanie swe o tyle, że nie przypomina 
sobie dobrze, czy na małą chwilę nie wy- 
chodzili. 


Osk. Reger zwraca uwagę świadka, że 
właśnie około godziny 10 wieczorem przysiadł 
się do niego i rozmawiał z nim dobre półto- 
ra godziny. 

Na zapytanie obr. dr. Reitera, czy 
na zabawie byli sami socyaliści, odpowiada 
Kowalski, że nie wie, bo „socyaliści znaków 
na sobie nie mają*. Świadek zeznaje w dal- 
szym ciągu, że oskarżony Dobrzański przy- 
szedł na zabawę do stowarzyszenia „Siła“ 
znacznie wcześniej od niego i był dobrze 
podpity. 

Wchodzi na salę św. Mojżesz Bernan- 
ke. Zaprzysiężeniu tego świadka sprzeciwił 
się obrońca dr. Dwernicki, podnosząc w swem 
przemówieniu przeciw świadkowi cały szereg 
ciężkich zarzutów, świadczących o głębokiej 
nienawiści przeciw robotnikom, którzy jego 
restauracyę bojkotowałi. 

Po oświadczeniu się prokuratora Pań- 
stwa przeciw wnioskowi obrony, trybunał za- 
przysiągł świadka. 

Po zaprzysiężeniu zeznaje świadek, że 
widział, jak na wystawie fotografa, nieopodal 
jego restauracyi, kilkunastu, czy kilkudziesię- 
ciu ludzi oglądało fotografie, szukając między 
niemi podobizny tego oficera, który na rynku 
wypoliczkował dr. Liebermanna. Między tymi 
ludźmi nie widział ani Regera, ani Lieber- 
manna. W lasce, znalezionej na miejscu bój- 
ki przy moście, gdzie pobito porucznika Hora- 
ka, nie poznaje Świadek własności Regera, 
ani Piechockiego. 

Z kolei wchodzi na salę świadek Wła- 
dysław Kozłowski, agent policyjny w Prze- 
myślu. A 

Zaprzysiężeniu tego świadka sprzeciwił 
się oskarżony Reger, twierdząc, żo świadek 
ten nje może zeznawać bezstronnie, gdyż 
wielokrotnie napadano na niego w Głosie prze- 
myskim. Osk. Reger, charakteryzując świadka 
jako człowieka mściwego, zarzuca mu, że w 
czasie służby przy żandarmeryi miał zamor- 
dować chłopa, a na policyi przemyskiej tor- 
turował łańcuszkami jedną uczenicę II. klasy 
normalnej, aby wymusić na niej zeznania prze- 
ciw własnej matce. 

Obrońca dr. Grek sprzeciwił się także 
zaprzysiężeniu tego świadka, zaznaczając przy 
tem, że fakta przytoczone przez Regera, nie 
różnią się wcale od głośnej sprawy tortur 
samborskich. 

Prokurator państwa żądał zaprzysiężenia 
świadka. Trybunał po naradzie uchwala 
świadka zaprzysiądz. 

Po zaprzysiężeniu zeznaje świadek, że 
w dniu 4 listopada, kiedy miało miejsce zaj- 
ście oficera 58 p. p. z Liebermannem, zwró- 
cił mu policyant Dziki uwagę na zbiegowi- 
sko w ulicy Trzeciego Maja. Widział Lieber- 
manna idącego w otoczeniu robotników, mię- 
dzy którymi byli także Reger i Wityk. 

Świadek Mikołaj Czerwiński, maj- 
ster szewski z Przemyśla, zeznaje, że wyszedł- 
szy wieczorem 4 listopada w towarzystwie 
niejakiego Kwiecińskiego, z restauracyi „pod 
słońcem* słyszał strzały, jak mu się zdaje 
pochodzące od jednej i tej samej osoby. Świa- 
dek chciał się do miejsea wypadku zbliżyć, 
ale jakiś „urzędnik* powiedział im, aby nie 
szli dalej „bo są w tej sprawie neutralni“. 
Spotkali się następnie z niejakim Szumskim 
i poszli na miejsce wypadku, gdzie znaleźli 
laskę. Mówiono tylko na miejscu, że laska ta 
należyć może albo do Piechoekiego albo do 
Regera. 

Następny świadek Bronisław Czerwiń- 
ski, majster betoniarski z Przemyśla. Słyszał 
wieczorem idąc przez Zasanie 4—5 strzałów. 
Sądząc z błysków pochodziły strzały z jedne- 
go miejsca. Widział kilkunastu ludzi ucieka- 
jących w stronę żelaznego mostu. Jeden z 
przebiegających koło niego ludzi błysnął la- 
ską, czy też nożem. Kto to był, nie wie i nie 
może nikogo poznać. Czy to był Piechocki, te- 
go nie może powiedzieć. Był to niski, gruby 
mężczyzna. 

Swiadek Jan Czupiłl, murarz, obecnie 
służący przy artyleryi, idąc w d. 4 listopada 
około godziny 12 w południe z miasta do do- 
mu na ulicę Trzeciego Maja widział kroczą- 
cych tą ulicą Regera, Wronę, Göbla, Hama- 
rowicza, Szczepańskiego i kilku innych jeszcze 
robotników, którzy prawdopodobnie wyszli z 
Towarzystwa socyalistycznego „Siła“. Świa- 
dek słyszał następnie jak Wrona w okolicy 
ulicy Ogrodowej, koło mostu żelaznego, ode- 
zwał się do Regera: „W tem miejscu będzie 
najlepiej, a w dodatku trzeba mu będzie sza- 
blę połamać". Przy tej sposobności wskazał 
Wrona ku ulicy Ogrodowej. 

Świadek zapytany następnie co do sto- 
sunku swego do oskarżonego Wrony, przy- 
znaje, że miał raz tylko „nieprzyjemną roz- 
mowę“ z Wroną, jednak nie ma z powodu 
tego do niego żadnej złości. 

Oskarżony Wrona oświadcza, że ze- 
znania świadka są nieprawdziwe. Powodem 
tych kłamliwych zeznań ma być nienawiść 
świadka do oskarżonego. 

Świadek zeznaje dalej, że żona Wrony 
przyszedłszy w dniu 5 listopada rano do je- 
go matki, opowiadała, że ubiegłej nocy pobito 
oficera i strzelano z rewolweru. Wyszedłszy 
z domu, spotkał dwóch agentów polieyjnych, 
którzy pytali go, czy nie wie czegoś o napa- 
dzie oficerów. Świadek opowiadał im wtedy 


o słowach Wrony i powtórzył opowiadanie 
jego żony. . 

Oskarżony Reger zapytuje świadka. 
czy się nie chwalił przed Nowakiem, iż do- 
browolnie świadczył przeciw Regerowi z-zem- 
sty za to, że mu nie pozwolono robić w dniu 
I maja. 

Swiadek zaprzecza temu: 

Oskarżony Reger dodaje nadto, że Ozu- 
pil poszedł następnie dobrowolnie do wojska. 
do Zurawicy, bo się bał, aby go socyaliści 
nie zabili. O tej swej obawie miał Czupil o- 
powiadać jednemu z majorów 58 p.p., który 
go uspokoił, postarał się, że przeniesiono go 
do Żurawicy i miał mu nawet dać 25 zł. 

Osk. Góbel przeczył temu, jakoby był 
z Wroną w dniu krytycznym. 

Obrońca dr. Reiter żąda zawezwania 
na świadka matki Czupila, która ma stwier- 
dzić, że syn jej żyje z nią w stosunku nie- 
przyjzanym i że Czupil, aby dokuczyć Wro- 
nom, ochraniającym jego matkę przed brutal- 
nością jego i jego ojca, denuncyował Wronę 
do policyi. 

Świadek również zaprzecza temu. 

Wnioskowi temu sprzeciwił się obroń- 
ca, poczem zarządził przewodniczący rozpra- 
wy przerwę, celem obrady nad tym wnio- 
skiem, 

(Po przerwie). 

Przewodniczący rozprawy ogłasza uchwa- 
łę trybunału, odmawiającą wnioskowi obrony 
o zawezwanie jako świadka Maryi Qzepie- 
lowej., 

Świadek Edmund Bosteeki, słuchacz 
praw, zamieszkały w Przemyślu, zeznaje, że 
slyszał, iż po zajściu Liebermanna śsocyaliści 
nosili rewolwery, zaś od Jana Michalskiego 
dowiedział się, że robotnicy mieli w dniu 4 
listopada wieczorem odpowiedzieć na zniewa- 
żenie Liebermanna. 

uwiadek Franciszek Lewandowski, 
majster szewski z Przemyśla, widział w po- 
łudnie dnia 4 listopada 1900, spacerując na 
Zasaniu, tłum robotników. Wracając wieczo- 
rem węgierskim traktem, usłyszał trzy strza- 
ły. Zbliżywszy się, zobaczył stojących 
na chodniku dwóch oficerów, a naprzeciw 
nich dwóch mężczyzn, z których jeden strze 
lał. Oficerowie wyciągnęli na to szable i pę- 
dzili za uciekającymi w ulicę Ogrodową na- 
pastnikami. Oprócz dwóch napastników więcej 
ludzi nie było. Koło kupy kamieni stał tylko 
mężczyzna niski, krępy, z małym zarostem, 
w wieku do 80 lat. 

Sw. Franciszek Różycki, bednarz z 
Przemyśla, zeznaje, że wieczorem 4 listopada 
przyszedł około godziny 10 do szynku Gold- 
steina na piwo. W trzy kwadranse słysząc z 
uliey dochodzące strzały, wyszedł z szynkarzem 
Goldsteinem i zobaczył jak z węgierskiego 
traktu leciał jakiś mężczyzna. Przy kupie ka- 
mieni stał mężczyzna bez zarostu. W szynku 
Dienstaga, w którym świadek był około go- 
dziny 9, Góbla nie widział. Również nie wi- 
dział tam żadnego z oskarżonych. 

Św. Władysław Szumski, woźny sądu 
przemyskiego wracając w dniu 4 listopada 
1900 około godziny 11 wieczorem z żoną do 
domu, słyszał od Qzerwińskiego o napadzie 
na oficerów i o strzałach rewolwerowych. 
Świadek znalazł na miejscu napadu laskę. 
Do kogo ona należy, nie wie. 

Na tem o godzinie 2 min. 10 odroczył 
przewodniczący rozprawę do godziny 4 po 
południu. 


-GOSPODARSTWO 1 RANDKI 


Spółka konsumcyjna urzędników. Ko- 
mitet statutowy, wybrany w grudniu z. r. 
przez ogólne zebranie urzędników, na którem 
postanowiono przystąpić do zawiązania spółki 
konsumcyjnej urzędników, ukończył już prace 
przygotowawcze i zwoła w najbliższym cza- 
sia dalsze zgromadzenie założycieli, celem u- 
ehwalenia statutu i wyboru zarządu. 

Potrzeba podobnego przedsiębiorstwa nie 
wymaga bliższego motywowania. Jest ono 
skierowane nie przeciw uczciwemu handlowi, 
lecz przeciw rozpowszechnionemu w wielu 
gałęziach handlu spożywczego wyzyskowi na 
punkcie cen, a przedewszystkiem na punkcie 
dobroci towarów, tak ważnym pod względem 
bygienicznym. 

Dwa są sposoby ułatwiania stowarzy- 
szonym nabywania dobrych i tanich towarów. 
spożywczych, we własnym zarządzie. Jest to 
forma znaną i u nas już praktykowana, jak- 
kolwiek niejednokrotnie bez trwałego powo- 
dzenia. Tę ostatnią okoliczność należy przy- 
pisać wyłącznie wadliwej organizacyi i nie- 
dołężnemu prowadzeniu tych przedsiębiorstw 
powyższego rodzaju, które nie mogły się u- 
trzymać. 

Ze innych głębiej leżących przyczyn 
niema, wskazuje stały pomyślny rozwój To- 
warzystwa spożywczego urzędników kolejo- 
wych, jeśli się już pominie kwitnący stan 
podobnych związków poza granicami kraju, 
zwłaszcza w Niemczech i w Wiedniu. 

Inicyatorowie obeenego przedsięwzięcia 
zamierzają nadto wprowadzić w życie inną, 
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dość nową u nas formę, którą można zreali- 
zować bez wkładów — i niemal jedynie w 
skutek przystąpienia do spółki jak największej 
liczby członków. Jest to forma umów z do- 
staweami, którzy w zamian za przyprowadze- 
nie im znacznej liczby konsumentów zobo- 
wiązują się dostarczać członkom Towarzystwa 
towarów dobrych po cenach niższych od zwy- 
czajnych i pod kontrolą Towarzystwa. Ten 
system może wejść w życie przedewszystkiem 
eo do opału, oświetlenia, nabiału, mięsa i t. p. 

Dalszym celem Towarzystwa będzie wy- 
rywać członków klasy urzędniczej z niezdro- 
wego, wyzyskującego ich systemu brania to- 
warów spożywczych na kredyt w handlach, 
które, udzielając go łatwo, odbijają to sobie 
na jakości towarów, 

By akcya tego rodzaju miała zapewnio- 
ne powodzenie, nie wystarczy ani gorliwość 
inieyatorów, ani sprężystość i zdolność facho- 
wa organów zarządu. Siła przedsięwzięcia bę- 
dzie w członkach — ito nietylko w ich jak 
największej liczbie, lecz także w czynnem 
popieraniu przez nich interesów Stowarzysze- 
nia, a zarazem interesów własnych przez wy- 
czerpujące korzystanie z ulg, uzyskanych 
przez Stowarzyszenie dla swych członków. 
W tym ostatnim kierunku apatya gospodarcza 
naszego społeczeństwa jest tak silna, że czę- 
sto łatwiej spowodować kogoś do tego, by 
przystąpił do Towarzystwa konsumcyjnego ze 
znaczniejszym udziałem, niż skłonić go do te- 
go, by porzucił przyzwyczajenie brania towa- 
rów w tym lub owym sklepie i brał towary 
tańsze a lepsze w sklepie spólkowym lub w 
sklepie dającym ulgi członkom spółki. Do- 
póki z tym nierozsądnym konserwatyzmem 
nie zerwiemy, nie może być mowy o powo- 
dzeniu jakiejkolwiek akeyi wspólnej. 

Tem gromadniej urzędnicy i ludzie za- 
jęć umysłowych wszelkich kategoryj po- 
winni przystępować do spółki, że ciężary ma- 
teryalne będą niestosunkowo małe w poró- 
wnaniu z korzyściami. Udziały mają wynosić 
po 20 koron z dopuszczalnością spłaty ratal 
nej — a przy dwukrotnej tylko odpowiedzial- 
ności cała strata członka, mającego jeden 
udział, może w najgorszym razie wynieść 40 
koron. 

Jeśli jednak nowa spółka będzie liczyła 
kilkuset członków, a we Lwowie, mieście 
„par exellence“ urzędniczem — winna ich li- 
czyć bez porównania więcej — jeśli powie- 
rzy zarząd ludziom godnym zaufania, spręży- 
stym i fachowo uzdolnionym, obawa jakich- 
kolwiek strat stanie się płonną, a w miejsce 
jej wstąpią znaczne i trwałe korzyści. 


Pożyczka m. Stanisławowa. W sku- 
tek zupełnego wylosowania pożyczki premio- 
wanej miasta Stanisławowa, pożyczka ta już 
nie jest notowaną w urzędowym spisie kursów. 


Berlin, 21 lutego. (Telegram). Boer- 
senrourier dowiaduje się, że konkurs niemie- 
ckiego „Grundschuld Banku* stał się nieuni- 
kniony. 


Wystawa samochodów odbędzie się 
w roku bieżącym w Wiedniu. Urządza ją 
austryacki klub samochodowy pod protekto- 
ratem Najd. Arcyksięcia Franciszka Salwa- 
tora, na placu dawnych wystaw w Praterze, 
w VI sekcyi towarzystwa gospodarskiego. 
Wystawa trwać będzie od 25 maja do 6 
czerwca. 


Wywóz wosku ziemnego z Galicyi. 
Do jakiego znaczenia doszedł wywóz wosku 
ziemnego, tak surowego (ozokeritu), jak rafi- 
nowanego (cerezyny) z Galicyi, o tem świad- 
czą następujące daty, zawarte w sprawozdaniu 
generalnego konsulatu w Hamburgu: Z pro 
dukcyi galie. kopalń wosku ziemnego, mniej- 
szą połowę przerabiają fabryki cerezyny w Au- 
stro- Węgrzech, w Rossyi i Francyi, większa 
zaś połowa idzie do Niemiec. W r. 1898 
Z ilości surowego wosku ziemnego, wywiezio- 
nego w ogóle z Austro-Węgier, 75 pre. po- 
szło do Niemiec. A tego znacznego zapotrze- 
bowania surowca w Niemczech łatwo wnosić 
można, jakiego znaczenia dosięgła w Niem- 
czech fabrykacya cerezyny. Część tej wypro- 
dukowanej cerezyny zaspokaja potrzeby kon- 
sumcyi niemieckiej, wszakże znaczniejszą o 
wiele część fabrykatu wywozi się za gra- 
nicę Niemiec. I tak wywieziono w r. 1899 
na Hamburg 81,784 g. (ctr. metryczn.) cere- 
zyny wartości 2,640.000 k. do niderlandzkich 
Indyj wschodnich, Wielkiej Brytanii i Hisz- 
panii. Pod względem technicznym fabryki nie- 
mieckie wprawdzie nie stoją wyżej od fabryk 
austryackich, za to jednak korzystają z tań- 
szego przewozu i to zarówno koleją żelazną 
surowego woii jak okrętami dla gotowej 
cerezyny. l 


Nowy syndykat w Warszawie. Ga- 
zety petersburskie donoszą o utworzeniu w 
Warszawie syndykatu fabrykantów lamp, któ- 
ry wziął sobie za cel radykalną zmianę fa- 
brykacyi w państwie lamp naftowych i w tym 
celu wybudował na Nowej Pradze fabrykę, 
obliczoną na 4 tysiące robotników. Takież sa- 
me stowarzyszenie zawiązuje się obecnie mię- 


dzy właścicielami fabryk okręgów fabrycznych 
petersburskiego i moskiewskiego, z zamiarem 
przystąpienia do syndykatu warszawskiego. 
Tym sposobem tworzy się olbrzymi syndykat 
fabrykantów lamp z udziałem kapitalistów za- 
granicznych. 

Celem zawiązującego się syndykatu jest 
powstrzymanie przywozu do państwa rossyj- 
skiego wyrobów zagranicznych za pomocą 
konkurencyi pod względem doskonałości pro- 
dukeyi i cen. Do syndykatu przystępują wszy- 
sey znaczniejsi fabrykanci lamp w carstwie. 


Frankfureki Bank Rotszylda zostanie 
prawdopodobnie zwinięty. Niedawno, jak wia- 
domo, umarł szef jego br. Willy Rotszyld, a 
w jego miejsce miał objąć kierownictwo do- 
mu frankfurckiego br. Armand Rotszyld z 
Paryża. Podobno jednak nie chce br. Armand 
opuszezać Paryża, a także inni członkowie ro- 
dziny Botszyldów, nie mają ochoty przenosić 
się do Frankfurtu, w obec czego familia po- 
stanowiła zwinąć całkiem firmę frankfureką. 


z'a Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu 
grudnin 1900 r. wywarzono w 688 gorzel- 
niach ogółem 8,972.803 do wyrobu oznajmio- 
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w rnehu 
zgorzelń: w okręen brodzkim 78 (1,257.020), 
brzeżańskim 70 (966.910), rzor:kawstim 56 
(1,024.000), jarosławskim 14 (218.150), kelo- 
yiskim 34 (575.900), krakowskim10(101.800) 
lwowskim 32 (399.910), nown -sądeckin 7 
(49.860), nrzomyskim 22 (245.165), rzeszow- 
skim 87 (364.520), samborskim 28 (245.274), 
sanockim 29 (277.890), stanisławaw-kiu: 80 
(451.680), tarnopolskim 71 (1,237.205), tar- 
nowskim 29 (258.145), wadowiekim 19 
(121.174), żółkiewskim 72 (1,188.200) stopni 
alkoholu. 


"a Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu grudniu 1900 r. ogółem było w ruchu 
104 browarów, w których wywarzono 79.852 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: bradzkim 12 (7.875 
hekt.), brzeżańskim 4 (1.774 hekt.), czortkow- 
skim 8 (969 bekt), jarosławskim 18 (4.083 
hekt.), kołomvjskim 5 (3.762 hekt.). krakow- 
skim 4 (2.460 hekt), lwowskim 5 (6.218 
hekt. ), nowosądeckim 6 (2.559 hekt.). przemy- 
skim 2 (8.960 hekt.), rzeszowskim 10 (4.280 
hekt.), samborskim 5 (2.507 hekt.), sanockim 
5 (8.855 hekt.), stanisławowskim 7 (4.869 
hekt.), tarnopolskim 10 (4.490 hekt.), tar- 
nowskim 4 (19.704 hekt ), wadowiekim 7 
(7.828 hekt.), żółkiewskim 2 (210 hekt.). 
W mieście Krakowie 2 (8.888 hekt.), we 
Lwowie 1 (8.000 hektolitrów) Ogółem 107 
browarów wywarzyło 91.240 hekt. 


ę*„ Produkcya i sprzedaż soli. W mie- 
siącu pgrutmn 1900 r. wynosiła produkcya 
soli w Galieyi 171.080 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 134.768 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1899 wynosiła pradnkeva 196.094 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 182.616 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w roku 
19 0 wyprodukowano o 25.014 cent. metry- 
cznych mniej a sprzedano o 2.147 cent. metr. 
więcej. 


Wiedeń, 21-go lutego. Cukier 2405. 
Tend. słaba. Nafta niezmieniona. Spirytus 
38:60 do ——. Tend. silniejsza. 


Wiedeń, 21-go lutego. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7:74 do 7:75. Pszenica na maj- 
czerwiec 784 do 7:85. Pszenica na je- 
sień 7:94 do 7:96. Żyto na wiosnę 771 
do 7-72. Żyto na maj-czerwiec 765 do 
167. Żyto na jesień 7:01 do 703. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5:52 do 5:53. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiee —— do ——, 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5:68 do 5-64. 
Owies na wiosnę 6:64 do 6-66. Owies na 
maj-czerwiec —— do ——. Owies na je- 


sień —— do ——, Rzepak na stvczeń-luty 
—— üo ——. Rzepak na sierpień-wrzesień 
—=— do ——. Olej rzepakowy na kwiecień- 
maj —— do ——, 


Usposobienie: spokojne. — Pogoda: pię- 
kna. 


Budapeszt, 21-go lutego. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na kwiecień 7:48 do 7:49. Pszenica na 
październik 7:68 do 7:64. Żyto na kwiecień 
12% do 1:28. Żyto na październik 66% 


do 6:69. Owies na pażdziernik —— do 
——. Owies na kwiecień 6:28 do 6:29. Ku- 
kurudza na październik —— do ——. Ku- 


kurudza na maj 5:23 do 5:234. Rzepak na 
sierpień 12:60 do 1270. 


Oferty na pszenicę: mierne. — Cheć 
kupna: spokojna. — Usposobienie: spokoj- 
ne. — Pogoda: pochmurno. 


i Berlin, ż1-go lutego. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85-10. 
Spirytus 4420. 

Paryż, Żl-go lutego. Trzyprocentowa 
renta 102'30. Mąka 25-45. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 2420 do 2480, loco Ołomuniec 22:70 
do 22:80, loco Berno-Wiedeń 22:90 do 28:—, 
na marzec loco Aussig 2425 do 2485. Cu- 
kier w kostkach: prima 86-75 do 87:—, se- 
cunda 86:25 do 86:50. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 3840 do 38:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 11— do 11:50, 
galieyjska przeźroczysta 40:35 do 41-85. (Ce- 
ny w koronach.) 


gotowy 630 do 660, owies na termina 
6:20 do 6:50, jęczmień pastewny 560 do 
585, jęczmień browarniczy 6— do 675, 
rzepak 14— do 1450, Inianka 10:50 do 


11-—, groch pastewny 625 do 6:50, 
groch do gotowania 6'75 do 12:—, wyka 
650 do %—, nasienie lniane —— do 
—:—, nasienie konopne —— do ——, bób 
—— do ——, bobik 5'75 do 6-—, hre- 
czka 1:— do 7:85, koniczyna czerwona ga- 
licyjska 55— do 70—, biała 35— do 
75-—, szwedzka 45— do 75—, tymotka 
19— do 26-—, kukurudza —— do ——, 
nowa 5'80 do 6'—, chmiel stary —— do 
—'—, nowy za — kilo —— do ——. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:15 
do 17:25, paritas Tarnopol na termin 1675 
do 17:—, waranty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Do Czasu telegrafują, że według dotych- 
czasowych dyspozycyj, Sejm galicyjski ma być 
zwołany dnia 18 kwietnia b. r. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą dodatko- 
wo, iż Najj. Pan podczas balu u P. Ministra 
hr. Gołuchowskiego zaszczycił rozmową także 
posła Barwińskiego. Monarcha położył nacisk 
na to, że pożądanem jest, aby przedłożenia 
wniesione do Izby deputowanych zostały ile 
możności szybko załatwione. Jest to nie tyl- 
ko w interesie Państwa, lecz także ludności. 
P. Barwiński zapewnił, że większość Izby o- 
żywiona jest dobremi ehęciami i pragnie pra- 
cować; nie da się atoli przewidzieć jaki obrót 
wezmą rzeczy i czy ostatecznie usiłowania 
tych, którzy pragną użytecznej pracy, dozna- 
ją powodzenia. Najj. Pan zakończył rozmowę 
wyrażeniem jeszcze raz życzenia, aby parla- 
ment zechciał pracować. 


Z Poznania telegrafują prywatnie: Za- 
rząd niemieckich stowarzyszeń zawodowych, 
który ma siedzibę swą w Berlinie, odmówił 
kategorycznie przyzwolenia na to, aby przy 
obradach takichże stowarzyszeń w Poznaniu 
wolno było używać języka polskiego, mimo, 
że większość ich członków tworzą techniczni 
robotnicy narodowości polskiej. Z tego powo- 
du Polacy wystąpili gromadnie z niemieckiej 
organizacyi zawodowej, a ponieważ organiza- 
cya ta ma charakter wybitnie socyalno-demo- 
kratyczny, przeto rozgoryczenie wśród robo- 
tników polskich na podobną nietolerancję ję- 
zyka polskiego zwraca się przedewszystkiem 
przeciw socyalnej demokracji. 

Zamieszkali w Hanowerze Polacy, któ- 
rych liczba dochodzi do 1000, postanowili 
zwołać na Wielkanoc wielki wiec Polaków z 
miasta Hanoweru i z całej prowincyi hano- 
werskiej celem domagania się od władzy du- 
m zaprowadzenia kazań w języku pol- 
skim. 


Organ hakatystów Deutsche Zig. potwier- 
dza pośrednio wiadomość Dziennika Pozn. 
o wydaniu przez władze wojskowe w Poznaniu 
polecenia, aby wojsko zaspokajało wszystkie 
swoje potrzeby, ile możności u kupeów i przed- 
siębiorców narodowości niemieckiej“. 

Według informacyj Berlin. Neueste 
Nachr., bezwarunkowo nieprawdą jest, jakoby 
projektowana była gruntowna zmiana, lub też 
zupełne zniesienie rozporządzeń wydanych w 
sprawie języka polskiego, przez obecnego mi- 
nistra oświaty Studta. 


Niemiecki właściciel dóbr w Gnieznień- 
skiem, były poseł i major wojska pruskiego 
p. Treskow, który odważył się, jak już wia- 
domo, wystąpić otwarcie przeciw robocie ha- 
katy a za wynalezieniem modus vivendi po- 
między Polakami A Niemeami, otrzymał za to 
od swoich współziomków pierwsze votum nie- 
ufności. Podczas wyborów do sejmu prowin- 
cyonalnego wybrano w jego miejsce landrata 
poznańskiego powiatu wsehodniego dr. Bartha. 


Cesarz Wilhelm prawdopodobnie dłuż- 
szy jeszcze ezas pozostanie w Homburgu wraz 
z małżonką; stamtąd dojeżdża codziennie do 
Qronbergu do chorej matki cesarzowej-wdowy 
Fryderykowej, w której stanie zdrowia nastą- 
piło znaczniejsze polepszenie. W Homburgu 
też przyjmie cesarz Wilhelm króla angielskie- 
go Edwarda, ktory na dni najbliższe zapo- 
wiedział swój przyjazd do Oronbergu w od- 
wiedziny swej siostry. 

W wielu miastach niemieckich odbyły 
się zgromadzenia wyboreów, przemysłowców 
i kupeów, protestujące energicznie przeciw za- 
mierzonemu podwyższeniu przez Niemcy ceł 
od zboża i innych artykułów żywności, prze- 
ciw podwójnej taryfie, a za odnowieniem tra- 
ktatów handlowych Capriviego w duchu, uła- 
twiającym wywóz przemysłu niemieckiego i 
rozszerzającym rynki zbytu. Rozpoczyna się 
tedy w całych Niemczech poważna agitacya 
przeciw podwyżce ceł, za którą fanatycznie 
agitują agraryusza. 


Generalnym konsulem niemieckim w 
Warszawie był dotąd baron Wangenheim. 
Rząd mianował go posłem w Buenos Ayres 
w Argentynie. Na jego miejsce powołano br. 
Haxthausena z Berlina. 


Prawitelstwiennyj Waestnik ogłasza no- 
minacyę pełniącego obowiązki naczelnika głó- 
wnego zarządu sprawami prasy, księcia Sza- 
chowskiege na rzeczywistego naczelnika. 


Nowy włoski minister spraw zagrani- 
czonych Prinetti — jak donosi Poł. Corr. — 
ograniczył się w depeszy wysłanej do przed- 
stawicieli Włoch zagranieą na zawiadomieniu 
o objęciu urzędu i zakomunikowaniu listy no- 
wych ministrów. Dotychczas p. Prinetti nie 
wydał okólnika z programem przyszłej swojej 
działalności. 


Organ rządowy Świe i organ stronni- 
ctwa Stambułowa Nowi wiek ogłosiły energi- 
czne artykuły przeciw rawolucyjnemu komite- 
towi macedońskiemu, którego działalność na- 
raża ustawicznie Bułgaryę na trudności dy- 
plomatyczne. 

W dniu 24 b. m. wszystkie Towarzy- 
stwa strzeleckie w Bułgaryi urządzić mają 
zgromadzenie ludowe w celu zaprotestowania 
przeciw rozwiązaniu tych Towarzystw. 


Nie ulega już wątpliwości, że hiszpański 
premier Ażearraga ustąpi w dniach najbliższych. 
Nie wiadomo jednak dotąd, kto obejmie jego 
spuściznę. Po wybuchu rozruchów ulicznych 
przypuszczano powszechnie, że u steru stanie 
ponownie ministerstwo liberalne Sagasty. Obe- 
enie przeważa mniemanie, że do władzy po- 
wróci konserwatywny Silvela. Tenże w ro- 
zmowie z różnemi osobistościami oświadczył, 
że gdyby stanął u steru rządowego uważałby 
za główne swoje zadanie podniesienie kredytu 
państwowego a cel ten najłatwiej dałby się 
osiągnąć przez wycofania lichej monety sre- 
brnej, a wydanie złotej. 

W całej Hiszpani zresztą nastąpiło juź 
uspokojenie umysłów a obawa poważniejszych 
z charakterem rewolucyjnym rozruchów, uwa- 
żana jest powszechnie za wykluczoną. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


AAAA 


Wiedeń, 21 lutego. Prezydent otworzył 
posiedzenie o pół do pierwszej. Zaraz po otwar- 
ciu posiedzenia oświadczył hr. Vetter eo na- 
stępuje: Prezydyum Izby posłów przyjął dziś 
przed południem w Burgu Jego Cesarska i 
Królewska Mość jak najłaskawiej. Podałem 
do Najwyższej wiadomości uchwałę Wysokiej 
Izby z dnia 14 lutego i zapewniłem równo- 
cześnie o niezachwianej wierności i przywią- 
zaniu do Monarchy. Na moje przemówienie 
raczył Jego Cesarska Mość odpowiedzieć w 
następujących słowach: „Cieszę się widząc u 
Siebie Panów, którym Izba posłów poruczyła 
swe kierownictwo. Jeżeli w obec panującego 
jeszcze roznamiętnienia zajdzie niejedna burz- 
liwa scena, która waszą cierpliwość wystawi 
na próbę i wymagać będzie od was spokoju 
w jak największej mierze, to spodziewam się, 
że chwila skutecznej pracy bliższą już jest niż 
dotychczas. Jako pomyślny objaw w tym kie- 
runku uważam wasz na podstawie powszechnego 
zaufania dokonany wybór. Nie wątpię, że z cier- 
pliwością i ze spokojem odpowiedającym stosun- 
kom, zadanie swe spełnicie i że całej swej 
energii użyjecie w tym celu, aby ludność zro- 
zumiała wysoką wartość żywotnej działalności 
parlamentu. Monarcha upoważnił w końcu 
prezydyum, aby podało do wiadomości Izby 
posłów Cesarskie podziękowanie, co niniejszem 
czynię. 


6 

Po przemówieniu Prezydenta i po od- 
czytaniu wniesionych dziś do Prezydyum 
spraw bieżących, zabrał głos p. Pacak w spra- 
wie protokołu stenograficznego. Mowca wy- 
stępuje przeciw oświadczeniu Prezydenta Vet- 
tera co do przyjmowania nie niemieckich in- 
terpelacyj. Przerywają mu ciągle z ław nie- 
mieckich. 

Pacak wywodzi, że jedyna możliwość 
uczynienia parlamentu zdolnym do pracy po- 
lega na uwolnieniu Izby od balastu kwestyi 
językowej, a załatwieniu tej kwestyi w Sej- 
mach. W końcu protestuje mowca przeciw 
rozstrzygnięciu prezydenta w sprawie inter- 
pelacyj i żąda wydrukowania tego protestu w 
stenograficznym protokole. 

Następny mowca Kramarz określa de- 
cyzyę prezydenta w tej sprawie również jako 
naruszenie ustaw i regulaminu obrad. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Kraków, 21 lutego. (Tel. pryw.) Na 
wiec miast do Wiednia wyjeżdżają jutro jako 
delegaci Rady miejskiej, pierwszy wiceprezy- 
dent miasta Juliusz Leo 1 dr. Kasparek. 

Budapeszt, 21 lutego. W ciągu obrad 
w lzbie deputowanych nad budżetem oświaty, 
oświadczył minister dr. Wlasicz na odpowie- 
dnie zapytanie, że rząd przenigdy nie stanie 
na tem stanowisku, iż wychowanie i oświata 
należą wyłącznie do zakresu Kościoła. Takie 
stanowisko byłoby wręcz przeciwnem pań- 
stwowemu suwerenatowi. (Oklaski). Kościoło- 
wi nikt nie zabrania współzawodniczyć z wła- 
snego popędu z państwem na polu oświaty, 
najwyższy jednak dozór nad szkołami musi 
pozostawać przy państwie. Na zapytanie dep. 
Tiszy oświadczył minister, że uważa naukę 
Języka niemieckiego za konieczną, a powinna 
się ona odbywać w sposób, dający rękojmię 

| gruntownego nauczenia się. Znajomość te- 
go języka jest tembardziej potrzebną, iż 
duch umiejętności niemieckich wywiera w ca- 
łym świecie wielki wpływ, a naród węgier- 
ski wsiąka w siebie eywilizacyę całego świa- 
ta, bez dawania pierwszeństwa wyłącznie tej 
lub owej cywilizacyi. (Oklaski). 

Berlin, 21 lutego. Parlament obrado- 
wał wczoraj nad wnioskiem żądającym znie- 
sienia cenzury teatralnej. Przy glosowaniu nad 
odesłaniem tego wniosku do komisyi, okazał 
się brak kompletu. W pół godziny później 
rozpoczęto na nowo obrady nad wnioskiem 
centrum w sprawie zaprowadzenia dyet posel- 
skich. Wniosek przekazano komisyi. 

Petersburg, 21 lutego. W obecności 
cara i carowej-wdowy odbyło się wczoraj 
uroczyste otwarcie muzeum zoologicznego Aka- 
demii umiejętności. 

Petersburg, 21 lutego. Jak donoszą z 
Kijowa, kolej południowo -wschodnia i linia 
kolei Fastowskiej na stacyach Kazatin i Win- 
nica zasypane są śniegiem. Komunikacya przer- 
wana, a celem jej przywrócenia pracuje dniem 
i nocą 5.000 ludzi. Z Kijowa wysłano 600 
żołnierzy. 

Petersburg, 21 lutego. Telegram gene- 
rała Prodekowa z Charbina donosi, że w okrę- 
gach nerczyńskim i Troiekosowskim w kraju 
pozabałkańskim stan wojenny został zniesiony. 

Rzym, 21 lutego. Papież przyjmował 
wczoraj kardynała Rampollę i wiele osób z 
dworu papieskiego, które składały Ojcu św. 
życzenia Z powodu. rocznicy objęcia przezeń 
Stolicy Apostolskiej. l 

Sofia, 21 lutego. Tutejszy organ Rado- 
sławowa protestuje przeciw rozwiązaniu To- 
warzystw strzeleckich i oświadcza, że każdy 
rząd, któryby przeciw temu ruchowi wystę- 
pował, musi runąć. Akcya w tym kierunku 
nie może wyjść od żadnego zagranicznego 
mocarstwa, żadne mocarstwo bowiem nie ma 
absolutnie prawa mięszać się w wewnętrzne 
sprawy bułgarskie. 

Sofia, 21 lutego. Stan zdrowia następcy 
tronu bułgarskiego ks. Borysa jest znowu bar- 
dzo grożny. 

Sofia, 21 lutego. Jak słychać, prezydent 
ministrów Petrow oświadczył, że nie ma za- 
miaru pozostać na czele gabinetu. Gabinet 
przejściowy nie może, jego zdaniem, zapano- 
wać nad obecną wielce trudną sytuacją. 

Madryt, 21 lutego. Większa część dzien- 
ników uważa powołanie Silveli na szefa gabi- 
netu jako rzecz pewną. 

Londyn. 21 lutego. Jak dzienniki do- 
noszą, król z królową udadzą się z końcem 
marca do Kopenhagi, a następnie do Kilonii, 
gdzie odwiedzą także ks. Henryka pruskiego, 

Londyn, 21 lutego. Bank angielski zni- 
Żył stopę procentową na 4 procent. 

Cronberg, 21 lutego. Król angielski 
przybędzie tu w sobotę w odwiedziny swej 
siostry cesarzowej - wdowy Fryderykowej i za- 
mieszka w zamku Friedrichshof. 


Wypadki w Chinach. 


PODA 


Londyn, 21 lutego. Dzienniki donoszą 
z Nowego Jorku: Jak słychać rząd chiński 
kazał zapytać się w nowojorskich bankach, 
czy możliwem będzie zaciągnięcie pożyczki 
na zapłacenie wynagrodzenia wojennego mo- 
carstwom. Także zastępca Towarzystwa Stan- 


dard Oil Compagny, które prowadzi rozległe 
interesa w Azyi wschodniej, ma brać udział 
w tych rokowaniach. 


Londyn, 21 lutego. Times donosi z Pe- 
kinu, że dwór chiński zgodził się na żądania 
posłów, prosił tylko ozmianę kary dla dwóch 


| wysokich dostojników o tyle, aby ich nie ści- 


nano lecz uduszono. Posłowie zgodzili się na 
tę zmianę. Sprawę można uwagać za uregu- 
lowaną. 

Waszyngton, 21 lutego. Podług tele- 
gramu z Pekinu, Li-Hung-Czang i książę 
Czing otrzymali od dworu depeszę, wyrażającą 
w ogóle zgodę na żądania posłów, a zastrze- 
gającą jedynie co do kilku mniej zasadniczych 
punktów bliższe wyjaśnienia. Posłowie spo- 
dziewają się, ża dwór chiński, najdalej do 
czwartku zgodzi się na wszystko. 


Podbój Transvaalu. 


PA 


Londyn, 21 lutego. Wedle doniesienia 
dzienników, w pociągu kolejowym, który wy- 
koleił się pod Johannesburgiem znajdowały 
się pakunki Kitehenera. Bezpośrednio w dru- 
gim pociągu jechał sam Kitchener udając się 
z Deaar do Pretoryi. 


Pretorya, 21 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi z okolic Lidenburga : Zastępca Krfigera 
Szalk Burgher wygłosił onegdaj na zgroma- 
dzeniu Boerów mowę, w której miał powie- 
dzieć, że uznaje sprawę Boerów za bezna- 
dziejną, a dalsze prowadzenie wojny jest bez- 
celowe. Niechce on na siebie brać odpowie- 
dzialności za to, aby doradzał złożenie broni, 
ale skoro to jest nieuniknione byłoby nieroz- 
sądnem, aby nastąpiło to w grupach po kilku 
ludzi; lepiej aby cały naród poddał się twar- 
dej konieczności. 


Linia telefoniczna do Wiednia prze- 
rwana na przestrzeni Lwów-Kraków. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 lutego 1901. — Giełda 
południowa (Maittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:50, Renta majowa 98:40, Węgier- 
ska renta koronowa 98:80, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 671:50, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 688—, Akcye Anglo- 
banku 274+—, Akcye Unionbanku 538'—, 
Akcye Bankvereinu 46750, Akcye Länder- 
banku 41150, Akcye Kolei państw. 669-—, 
Lombardy 106—, Akcye kolei Elbethal 479-50, 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye tytonio- 
we ——, Akcys Alpiny 485'50, Akcye Ro- 
ma Muranyi 474—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1565:—, Losy tureckie 109-50, 
Ruble 258:50, 20-Franki ——, Tramway 


Usposobienie * silne. 

Wiedeń, 21 lutego 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 67250, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 682'—, 
Akcys Anglobanku 27350, Akcye Unionban- 
ku 589:—, Akcye Länderbanku 412-50, Akcye 
Bankvereinu 467:50, Akcye Bodeneredit 887*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akeye Kolei państwowych 669-75, Akcye Ko- 
lei Południowej 106:—, Akcye Tramway 4) 
288'—, Akcye Tramway B) 27950, Akcye 
Kolei Elbethal 479:—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 6315—, Akcye Kolei Czerniowieekiej 
——, Akcye Alpiny 486:50, Akcye Rima 
Muranyi 475—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1555—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 897—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9260, 
Renta majowa 98:40, Austryacka Renta koro- 
nowa 97:95, Węgierska Renta koron. 93:55, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:15, 
4 pre. Listy Banku krajowego 91'75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 9875, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 8950, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10950, 4 pre. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96—, 4 pre. Galic. 
pożyczka kraj. z r. 1898 98:75. 4 pre. Poży- 
czka miasta Lwowa 87:50, Losy tureckie 
109-50, Marki 11742, Ruble 25350. 


Berlin, 21 lutego. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 211:80. Towa- 
rzystwo dyskontowe 18550. 

Usposobienie : silne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki, 


Nadesłane. 


COLOSSEUM THORRA 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie, | 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. | | 


4 po południu pc cenach zniżonych. o godz. & wie- 
ezór po cenach zwykłych. Co piątku Figh-Ei fe. 
Nowy sensacyjny program. Les Alexaadros, najzna- 
komitsza trupa akrobacka. Józef Modi, humorysta 
teatru Ronacheru we Wiedniu. eau Mora et la belle 
Lola, komiczny akt muzykaluy. Carmen Carreno. 
fenomen wokalny. Hrabina Ferruecy. śpiewaczka li- 
ryczna. Victoria Belitng, żonglerka. Ferry i Perry, 
modernistyczne karykaturzystki. Huberto Vincenta, 
naśladowca żaby. Sakuntala, ze swoimi 6 wężami, 
Bilety weześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-so Plehnz. ul. Karels Ludwika 8 


e em. 


„am 


C. k. uprzywW. galicyjski akcyjny 
Dank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliezki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranieznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposiis). 

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. A 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. l 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
cziale depozytowym 
A A AŚÓ 

Fimyjechaki do LWOWA 
dnia 21 Intego 1901. 
HOTEL GEORGE. 

PP. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola, W. hr. 
Michałowski z Jasła, A. Boniecki z Krakowa, J. 
Cielecki z Byszkowiec, W. Muczyński z Prężkowa, 
L. Horodyski z Kolędzian, A. Łastawiecki z Lipnik, 
A, Zawisza z Gorszye, A. Gosiewski z Radlina. 


Nienstająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codzienuie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


7 


Rach pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 


okowiazujacy 


MÓWIE 


Pociągi | Pociągi 
| SE BH przyjeżdżają de Lwowa [dworzec główny] REAR 
30 godzinie HE o godzinie 
R i205 G Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, 
#1230 Z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztu. 
# 231 | Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 
5 Berlina, Wroeławia, Warszawy i Wiednia. 
5 335] Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec. e Do 
z Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 630) Do 
8:16 Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 6:35 | Do 
6:20 | Z Czerniowiec, Tizkan, Stanisławowa, Husiatyna. 8:30 Do 
—— | Z Brzuchowie, (codziennie od */js do */, włącznie). 8.40 | Do 
í Z Janowa. 
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów). 9-00 | Do 
| Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 9-15| Do 
5l Z Sokala i Rawy ruskiej. 9:25 | Do 
Z Krakowa. Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 9.55| Do 
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 10:20 | Do 
Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). —— | Do 
Z Janowa. 155 Do 
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. — a: 
245 0 
Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 2:55 Do 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, 3:05 Do 
Z Czerniowiec, [tzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna ——. Do 
i Stanisławowa. —— | Do 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 3:80 Do 
Tarnopola i Brodów. "ma D 
Z Brzuchowie (od */, do *%/6 w niedziele i święta). u Do 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, łrzymałowa, Rozowy, Brodów. i £ 
Z Krakowa. m a, è D 
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 6:306 Do 
Z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 650% Do 
Z Brzuchowie, (0d */ą do *8/ę w niedzielę i święta). 4103 Do 
Z Janowa (od "|, do %j w niedziele i święta). 7-254 Do 
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroeławia, Tarnowa, Lubaczo- ——]H Do 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. —_H Do 
Z Brzuchowie (od *3/ do **/s). 10:50] Do 
Z Janowa (codziennie od "|, do *5/). 10:404 Do 
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 
Przeworska i Rozwadowa. i. 11:004 Do 
Z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Husiaiyna, Potutor, Kō- | EEE 
resmezó. | 
Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. | 
à CAE CE R 
| na dworzec „Podzemęzać | 
s -R 6'48 4 Do 
g | j JE: Z Podwołoczysk, Tarnopola, s] Do 
208 Do 


-40|] Z Tarnopola. 


n A n n 


n r LJ n 


Uwaga: 


z dniem 1. października 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim). 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego] 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
Jtzkan, Ozerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Brzuehowie, (od *f, do *s/ę cedziennie), 


ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 

Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 

Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Lubaczowa. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 
Rozwalowa, Stróża, Tarnowa. 

Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od tj; do ED 

Janowa. 3 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
łowa, Kozowy. 

Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 

Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Janowa (od t/s do 18/ę w niedziele i święta). 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 

Brzuchowie (od */, do *5/5 w niedziele i święta), 
Jzerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 

krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 

Stryja, Borysławia. 

Janowa (codziennie od 1/, do *5/,). 

Brzuchowie (codziennie od 18/5 do :</,), 

Rzeszowa, Uhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 


Stanisławowa. 
Janowa od **/ę do *:, 1901 codziennie. 


Grzyma- 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
wa, Tarnowa. 

Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 

Tarnopola i Brodów. 

Sokala i Rawy ruskiej, 

Brzuchowie (od **/, do 18/ w niedziele i swięta). 

Janowa (od "l do */, w niedziele i święta). 

Czerniowiec, ltzkan. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 

Pedwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa. 


z dworca „Podzamczeć 


odwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
Podwołoczysk. 
Podwołoczysk, Kijowa, Odesay. 


138g Do Tarnopola. 
i nsi Do Podwołoczysk. 


Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo - europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskie- 


go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekieh l. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i kerty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 
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Jako pewną i korzystną lukacyę kapitałów polecamy 
4, voblig. pożyczki m. Lwowa, 4°% oblig. pożyczki m. Lwowa 
„Słazeta Lwowska“ Nr. 48 z dnia 22 lutego 1901. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


E CE E 
Sokal l Lilien Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi, 


Licytacye. 


L. cz. E. 2482/98 (15) 


hip. 808 ks. gr. gm. Delatyn objętej, wraz 
z przynależnościami. 

Dom oceniono na 1830 kor. a. przyna- 
leżności t. j. schody na 4 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 667 kor. 

Warunki licytacyjne iinne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie liecytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaicyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Delatyn, dnia 12. stycznia 1901. 


L. cz. E. 63/00 (36) [1418 3—3] 

Na żądanie austr. centralnego Banku 
kredytowego ziemskiego w Wiedniu, zastą- 
pionego przez adw. dr. Kwiatkowskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 18. marca 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18, przymusowa 
licytacya 1) majętności Zarzyszcze I. część 
objętej lwh. 239 tus ks gr. dla w. pos. z 
przynależnościami w protokole oszacowania z 
4. kwietnia 1900 wyszczególnionemi, składa- 


Ñ 
A 
F 


[1406 3 - 3] | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | 

Dnia 28. lutego 1901 o godz. 9 przed | mime licytacyjaym, inaczej roszczenia tego | na licytacyę, są ocenione na 58.498 kor. 15 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, į rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
w biurze Nr. 5, licytacya realności l. wyk. į głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


į lieytacya byłaby niedopusz*zalną, należy zgło- ; 552,80 i budynku na stajnię i 8 komórek. 


przejrzeć podczas: godzin urzędowych w sądzie go, szopy, budynku drewnianego na stajnię, rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 26. wychodków, parceli bud. lk. 271/2, badynku głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Takie prawa, w obec których niniejsza mieszkalnego, pare. bud. 277/3, 277/1, 852,2, : Te osoby, dia których jakie prawa lub 
| cigżary na powyższej nieruchomości bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


Nieruchomości powyższe, wystawione na 


jiel. 


, przynależności zaś na 1767 kor. 24 hal. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
i Najniższa cena wynosi 30.182 kor. 70 | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Te osoby, dla których jakie prawa lub ; hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
ciężary na powyższej xieruchomości bądź į do skutku. wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | Warunki licytacyjne, które jako zgodne | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | z ustawą, niniejszem się zatwierdza, i odno- į zamieszkałego. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć Wieliczka, dnia 31. stycznia 1901. 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | podczas godzin urzędowych w sądzie niżej Ak 
wymienionego i nie wskażą KAR RC wymienionym, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ; - ; L. cz. E. I. 2752/00 (4) 1430 2—3 
zamieszkałego. ; | Pd p adj > Be Dnia 13. R 901 o si 10 a. 
Wyznaczenie teiminu licytacyjnego na- | Rzeszów, dnia 24. listopada 1900. południem odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu | -s tutejszego licytacya realności w Kołomyi Nr. 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- | kons. 177 1. wyk. hip. 82J1. 
mości. | L. cz. E. 787/00 (8) [1402 --8] Realność powyższa oceniona na 5630 kor. 
. ; | Na żądanie Banku krajowego król. Ga- | Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. i licyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem, | nie przyjdzie do nd wynosi 2815 kor. 
Sanok, dnia 27. stycznia 1901. ! 
i wie, odbędzie się dnia 14. marca 1901 o | kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
| godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- | w biurze Nr. 9. 
L. cz. E. 876/99 (57) [1283 3—3] | mienionym, w biurze Nr. 5, licytacya realno- Takie prawa, w obee których niniejsza 
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczędno- , ści w Mogielnicy położonych, a objętych whl. ! licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ści we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr., 1298, 1739, 1773 i 1881 ks. gr. gm. kat. |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Dąbrowskiego we Lwowie, odbędzie się dnia | Mogielnica. Realność objęta whl. 1298 skła- | minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
20. marca 1901 o godz. 10 przed południem, | da się z parc. bud. 541 na której stci chata j rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. | stodoła pare. gr. 2881, 2882, 3027/1, 3425/8, | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
18, przymusowa licytacya majętności Rusin, 1410 i 2830. Realność objęta whl. 1739 skła- | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
część J. iwl. 435 tus. ks. gr. dla w. posia- | da się z pare. gr. 1478 i 1474. Bealność i ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
wraz z przyzależnościami, składającomi się z ji 1813/2 na której stoi chata wreszcie resl- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
budynków, bram, płotów i drzew. | ność objęta whl. 1881 składa się z pare. gr. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 910/1 i 911/1. wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo - 
licytacyę, jest oceniona na 215.478 kor. 10; Przynależności realności wbl. 1298 skła- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
hal., a to grunta na 210.920 kor., przynale- , da się z krowy, siekiery, 5 motyk, podściółki, | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
żności zaś na 4.558 kor. 10 hal. i Przynależność realności objętej whl. 1778) pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Najniższa cena wynosi 148.648 kor. 74; sklada się 4 8 kóp pszenicy, 9 kóp żyta, 10 į zamieszkałego. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | kóp owsa, pary koni, krowy, wozu, pługa, 2 C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
do skutku. į bron i podściółki. Realność objęta wkl. 1739 Kołomyja, dnia 24. stycznia 1901. 
Warunki heytacyjne i odnoszące się do tej i 1881 nie mają żadnych przynależności. | „ść 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-  szące się do tej nieruchomości dokumenta C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

j zastąpionego przez adw. dra Tilla we iuwo- | Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
dłości objętej, Józefy Hulimkowej własnej ; obj. whl. 1773 składa się z pare. gr. 1312/2 | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
nieruchomcści dokumenta (wyciąg tabularny, | Nieruchomośći, wystawione na lieytacyę, 


wyciąg katastralny, protokoły ocemenia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionyta, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licyracya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 26. stycznia 1901. 


jącemi się z budynków mieszkalnych i gospo- 
darczych i karczmy, inwentarza żywego i mart- 
wego i zasiewów, 2) majętności Zarzyszcze 
If. część objętej lwh. 718 tus. ks. gr. dla 
w. posiadłości, bez przynależności. 

Nieruchomość pierwsza z budynkami, 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
kwotę 115.577 kor. 52 hal., przynależność 
jej zas tj. inwentarz żywy i martwy, oraz za- 
siewy na kwotę 3042 kor. 80 hal., nierucho- 
mość zaś druga na 179 kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi co do majętności 
Zarzyszcze I. cz. 79.080 k. 20 b., a co do ma- 
jętności Zarzyszcze II. część 119 kor. 92 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teinuź sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 1. lutego 1901. 


L. cz. E. 144/00 (9) [1277 3—3] 

Dnia 18. marea 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5, licytacya real- 
ności aj whl. 507, b) whl. 270, e) wbl. 865 
id) whl 456 ks. gr. gm. Wulka pełkińska 
objętej, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licytacje, 
są ocenione, a mianowicie: ad a) na 1600 
kor., ad b) na 1100 kor, ad c) na 800 kor., 
ad d) na 100 kor., przynależności zaś na 
488 kor. 


Najniższa cena wynosi ad a) 1078 kor. 


kor. 88 hal., zaś ad d) na 66 kor. 67 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 


66 hal, ad b) 994 kor. 66 bal., ad e) 565 | 


,są ocenione na łączną kwotę 2400 kor., z 
| czego na realność objętą whl 1298 przypada 
suma 1280 kor., na realność objętą whl. 1739 
| suma 300 kor., na realność objętą whl. 1773 
i suma 260 kor., zaś na realność objętą wbi. 
1881 kwota 560 kor. Przenależności oszaco- 
wano na 50480 kor. z czego na realność ob- 
jętą whl. 1298 przypada 41.80 kor. a na re- 
| slność objętą whl. 1778 suma 468 kor. 
i Najniższa cena wynosi do wszystkich 
| realności sumę 193658, z tego na realność 
objętą whl. 1298 przypada suma 881.20 kor. 
na realność objętą whl. 1739 suma 200 kor. 
na realność objętą whl. 1773 suma 482a na 
| realność objętą 1881 suma 373-33 kor., poni- 
lżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
|głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
| wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomeenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Budzanów, dnia 28. stycznia 1901. 


L. cz. E. XXI. 2005/00 (7) [911 2—3] 

Dnia 21. marca 190i o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali VI. w tutej- 
szym sądzie lieytacya realności 1. l. wyk. 
hip. 1678 Dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa na 
przedmieściu krakowskiem i II. tealności l. 
wyk. hip. 1866 Dz. II. ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa objętych. 

Realność ad I. oceniona na kwotę 516 
kor., zaś ad II. na kwotę 850 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności ad I. 
kwotę 844 kor., zaś ad II. kwotę 566 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziale Nr. XXI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 20. grudma 1900. 


L. cz. E. 967/00 ('4) [1469 1—3] 

Dnia 4. marca 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. TV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wykazem 
hip. 1. 148/I. ks. gr. gm. kat. Śniatyn, z przy- 
należnościami. 


L. cz. E. 1956/00 (4) [1401 3-3] 

Warunki licytacyjne do prośby lieyta- 
cyjnej załączone zatwierdza się. 

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dra 
Tilla we Lwowie, odbędzie się dnia 20. marca 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. d4, licytacya 
realności „Bacówka“ zwanej, objętej lwh. 
390 ks. gr. gm. kat. Sanok, dłużników Mi- 
chała Baca i Anieli -Bae własnej, składającej 
się z pare. bud. 829 i domu murowanego 
Ne. 221 na niej znajdującego się wraz z krę- 
gielnią. 


Nieruchomość powyższa, wystawiona na 


leytacyę, jest oceniona na 10.000 kor., przy- 
należności nie ma żadnych. 

, Najniższa cena wynosi 5.000 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Z a o o z 


o A ZA 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 


Nieruchomość tę oceniono na 5214 kor. 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


w biurze Nr. 4. j L. cz. E. 758/00 (4) 
Takie prawa, w obee których niniejsza Na żądanie powiat. Kasy |ożyczkowej astąpi, wynosi 2607 kor. 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | w Wieliczce, zastąpionej przez adwokata dra Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | Friedherga, odbędzie się dnia 21. marca 1901 | kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
minie licytacyjnym. o godz. 9 przed poładniem, w sądzia miżej;w biurze Nr. IV. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. wymienionym, biuro 4, licytacya rea nagi Takie prawa, w obec których niniejsza 
Sieniawa, dnia 80. stycznia 1901. lwh. 49 gm. Ochojno górne objętej, wraz | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
z przynależnościami. | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Ni-ruchomość, wystawiona na licytacyę, | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
jest ocenioną na 212 kor, przynależności zaś | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
na 80 kor. | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Najniższa cena wynosi 141 kor. 32 bal., | Te osaby, dla których jakie prawa l-h 
poniżej tej ceny sprzedaż niə przyjdzie do | ciężary na powyższej nieruchomości bąaź 
skutku. obecnie już istnieją, bądź w toku postęro- 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- ; wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dzia urzędowych, w sądzie niżej wymienio- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
nym, w biurze Nr. 4. wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Takie prawa, w obec których niniejsza ; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


[1199 2 3) ! 
nie n 


L. ez. B. 1144/60 (12, [1305 2—38] 

Na żądanie Izaaka Ingwera i Natana 
Kannera, odbędzie się dnia 22. marca 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya połowy realności obje- 
tych whl. 140, 447 i 478 gminy Rzeszów, 
Nuichima Leizora Silbera własnych, tudzież 
7/70 części realności lwh. 140 i 447 i 14/70 
części realności lwh. 478 gm Rzeszów, na 
imię Abrahama Herscha Silhara zapisanych 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | pare. bud. lk. 227/1, pare. grant. (ogród) lk. 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | 252/1, domu mieszkalnego, drugiego domu 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, i parterowego, budynku piątrowego murowane- 


lieytacya byłaby niedopuszezalną, nałeży zgło- zamieszkałego. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | 


minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 2. lutego 1901. 


L. cz. E. XXI. 2004/60 (7) [848 2—3] 
Dnia 21. marca 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. 6 (II. piętre) 
w tutejszym sądzie licytacya realności I. bez 
liczby kons., położonej we Lwowie, obok ul. 
Królowej Jadwigi w przedłużeniu ul. Korde- 
ekiego l. wyk. hip. 1644 Dz. II. i II. real- 
ności bez liczby kons., położonej we Lwowie, 
przy ul. Kościopalnej 1. wyk. hip. 1709 Dz. 
II. ks. gr. gm. kat. Lwowa objętych. 
Realpość a' I. oceniona jest na 9800 
zaś ad Il. na 16.800 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności ad I. 
kwotę 6533 kor. 34 hal., z»ś eo do realności 
ad II. kwotę 11.200 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziale Nr. XXI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mime licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyhicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 81. grudnia 1900. 


kor., 


«. ez. E. 449/00 (5) [1467] 

Na żądanie Samuela Markusa młodszego 
w Ternowie, odbędzie się dnia 5. marca 19 1 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w piurze Nr. 9, licytacya 
realneści lwh. 90 ks. gr. gm. kat. Ropczyce, 
składającej się z domu piątrowego, dwu szop, 
jare. bud. l. kat. 24/1. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
iest ocenioną na kwotę 13.370 kor. 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 6685 kor. 35 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 10. stycznia 1901. 


L. cz. E. 128099 (9) [1465] 
Na żądanie Możesza Tenzera w Rop- 
czycach, vdbędzie się dnia 6. marca 1901 
o godz. 3 po południu, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya real- 
ności lwh. 156 ks. gr. gm. kat. Ostrów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na kwotę 270 kor. 56 hal. 

Najniższa cena wynosi 180 kor. 36 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki lieytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej merucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionyn, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyinym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sgdo- 
wei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 11. stycznia 1901. 


; 9 


L. cz. E. 1718/00 (4) [1470] į 

Dnia 4. marca 1901 o godz 10 przed; 
poludniem odbędzie =o w sadza niżej wy-; 
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 2/6 | 
części realności lk. 4 w Tyczynie lwh. 479,! 
bez przynależaości. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2300 kor. 

Najniższa cena wynosi 1377 kor. 76 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w:sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości wie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla$których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 30. stycznia 1901. 


L. cz. E. 986/98 (8) [1466] 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębicy, odbędzie się dnia 5. marca 
1901 o godz. 3 po południu, w sądzie niżej i 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya real- 
ności lwh. 14 ks. gr. gm. kat. Wielopole, 
lwh. 21 ks. gr. gm. kat. Rzegocin i twh. 
811 ks. gr. gm. kat. Nawsie. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad 14 na kwotę 600 kor., ad 
21 na kwotę 725 kor. 50 hal, ad 11 na 
kwotę 461 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 14 kwotę 400 
kor., ad 21 kwotę 488 kor. 66 hal. i ad 811 
kwotę 401 kor. 16 hal, poniżej tych cen | 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mioaie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- } 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 13. listopada 1900. 


L. cz. E. 162/00 (6) [1043] 

Na żądanie Borucha Schwarza w Bia- 
łymkamieniu, odbędzie się dnia 26. marca 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżaj wymienionym, w biurze Nr. II, licy- 
tacya 8/5 części ciała hip. lwh. 469 ks. gr. 
gminy Białykamień część I. objętego, nie- 
letnich Ozyasza, Majera i Mendla Schwarzów 
własnych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 144 kor. 

Najniższa cena wynosi 96 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjna 1 odnoszące si do 
tej nieruchomości dokumenta (wyująg tibu- 
larny, wyciąg kaiastralny, protokoły oceni :nia 
i t. d.) może kazdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
si4 do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w foku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomaunika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Olesko, dnia 13. grudnia 1900. 


L. cz. E. 796/00 (5) [1042] 

Na żądanie lzaaka Schwadrona ze Zło- 
czowa, odbędzie się dnia 26. marca 1901 
o g dz. 10 przed posudniem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. H., licytacya 
ciała hip. lwb. 496 ks. gr. gm. Hiałykamień 
część L, Lei Akseliad własnego. 

Nieruchomoś ta, wystawiona na licyta- 
cyę. jest ocenioną na 4000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2667 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż gie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie. 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 1. stycznia 1901. 


I. rz. E. 826,00 (5) -— [1041] 

Na żądanie Romana Bednarskiego z Oze- 
remoszni, odłędzie się dnia 26. marca 1901 
o gedz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. lI., licytacya 
całego ciała hip lwh. 368, 1/8 części lwh. 
421, 3/8 części Jwh. 428 i 8,8 części lwh. 
424 ks. gr. gm. Czeremosznia objętych, Jana 
Smyka własnych, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z jednej pary koni i jednego 
WOZU. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są oceniene na 1060 kor, przynale- 
żności zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 740 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie -licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 81. grudnia 1900. 


L. cz. E. 1568/00 (4) [1485] 

Na żądanie Mendla i QCypy Grossów, 
odbędzie się dnia 20. marca 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4, lieytacya realności 1) 
lwh. 2096 i 2) 2249 gm. Grębów objętych, 
Agnieszki Stsdnik własnych. j 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenicne ad 1) nu 577 kor. 42 
bal., ad 2) na 282 kor. 8 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 884 kor. 
99 hal., ad 2) 188 kor. 6 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może kazdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tsrnobrzeg, dnia 8. stycznia 1901. 


L. cz. E. 701/98 (21) [1385] 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkoweyo 
w Jaśle, odbędzia się dnia 26. marca 1901 
o godz. !0 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, lieytacya 
realności pod Nk. 94 w Ropiey polskiej poło- 
żonej, lwh. 87 ks. gr. gm. kat. Ropica pol- 
ska objętej, stanowiącej zaniechaną rafineryę 
nafty, wraz z przypależnościami, składającemi 
się z 5 kotłów żelaznych i pompy żelaznej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 4891 kor. 60 hal., przy- 
należności zaś na 1178 kor. 

Najniższa cena wynosi 3034 kor. 80 hal., 


| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sedowi 
teinomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 30. stycznia 1901. 


L. cz. E. 797/00 (6) [1152] 

Na żądanie Feiwla Merwitzera, kupea 
w Radziechowie, odbędzie się dnia 26. marca 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II, licy- 
tacya całego ciała hip. lwh. 29%, połowy ciała 
hip. lwh. 27, 2/3 części ciała hip. lwh. 26, 
1/5 części ciała hip. lwh. 290 i całego ciała 
hip. lwh. 45, zobowiązanych Michała Oharków 
i Maryi Charków ur. Brzezickiej własnych, 
wraz z przynależnościami, sksadającemi się 
z pary koni, jałówki, 2 prosiąt, wozu, pługa, 
2 bron i sani. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 2071 kor., przynale- 
żności zaś na 168 kor. 

Najniższa cena wynosi 1506 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno- 
szące się do tychże nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęc kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 29. grudnia 1900. 


L. cz. E. 868/00 (6) [1849 1—3] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dynowie, odbędzie się dnia 12. marca 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya I.) 1/3 
ciała hip. lwh. 685 i IL.) całej realności lwh. 
687 ks. gr. gm. Łubno. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 852 kr. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad I.) 20 kor. 
32 hal, ad II.) 548 kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Dynów, dnia 17. stycznia 1901. 


L. ez. E. 1748/00 (5) [1405] 

Dnia 22. marca godz. 11 biuro 12, od- 
będzie się tutaj licytacya realności lwh. 6 
gim. Krzeczów z budynków i gruntów się 
składającej. 

Oszacowanie 8020 kor. 

Najniższa cena 5346 66 kor. 

Warunki i akta do pizejrzenia. 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Bochnia, dnia 28. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1698/00 (5) [1404] 
Dnia 22. marca o godz. 9 biuro 12, od- 
będzie się tutaj licytacya realności lwh. 28 
gm. Jodłówka z budynków gospodarczych 
gruntów i inwentarza się składającej. 
Oszacowanie 7309 kor. 
Najniższa cena 4872 66 kor. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 30. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1009/00 (5) 

Na żądanie Kasi Kowaliszyn, gospodym 
w Krowicy hołodowskiej, odbędzie się dnia 
28. lutego 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya 1/4 części posiadłości lwh. 98 ks. 
gr. gm. kat. Krowiea lasowa ONo. 10, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z inwen- 
tarza żywego. , 

Część nieruchomości, wystawiona na li- 
cytacyę, jest ocenioną na 741 kor., przyna- 
leżności na 180 kor. m» 

Najniższa cena wynosi 614 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. pae 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Lubaczów, dnia 16. stycznia 1901. 


Konkursa. 


L. Prez. 90 [1414 3—3] 

Sąd powiatowy w Ustrzykach przyjmie 
natychmiast rutynowanego pisarza ze szybkiem 
czytelnem pismem. Wynagrodzenie 2 koron 
dziennie. Pierwszeństwo mają egzaminówani. 

Ustrzyki, 14. lutego 1901. 
L. 17804/I1. [1424 2—3] 
onkurs. 

Na posady ekspedyentów 3 klasy pią- 
tego stopnia przy urzędach pocztowych : 

1) w Radgoszczu z ryczałtem 504 kor. 
na służącego i 

2) w Bodakach z ryczałtem na służą- 
cego 630 koron. 

Podania wnieść należyłjo pierwszą posadę 
najpóźniej do 8. marca, zaś o następną naj- 
później do i. marca b. r. do e. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 

dla Galicji. 
Lwów, dnia 15. lutego 1901. 


L. 110 [1448 1--3] 
Konkurs. 

Na posadę profesora rolnictwa w 
krajowej Wyższej szkole rolniczej w 
Dublanach obok Lwowa, z płacą roczną 
2.600 kor., dodatkiem aktywalnym 480 
kor., wolnem pomieszkaniem i prawem 
do poboru pięciu dodatków pięcioletnich 
po 400 kor. rocznie. 

Stabilizacya na posadzie tej nastą- 
pić może po roku zadowalniającej służby 
i ze zgodą c. k. Ministerstwa rolnictwa. 

Ubiegający się o tę posadę powinni 
przedłożyć na ręce Dyrekcji szkoły, z 
podaniem : 

1) Metrykę urodzenia. 

2) Krótki życiorys. 

3) Świadectwa, ewentualne prace 
naukowe, udowadniające kwalifikacye 
do zajmowania posady. 

Termin wnoszenia podań naznacza 
się do 1. czerwca b. r. 

Dyrekcya krajowych szkół rolniczych 
w Dub!anach. 
Frommel m. p. 


L. 681 [1367 1—2] 


Konkurs 
Dnia 28. marca 1901 upływa termin 
do wniesienia podań kompetencyjnych na 3 
posady dozoreów więźni 1V. kategoryi płac 
przy e. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
we Lwowie, wedle konkursu w Gazecie Lwo- 
wskiej z dnia 21. iutego 1501. 
C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
dla mężczyzn. 
Lwów, dnia 14. lutego 1901. 


[1440 1—2] 


L. 485 
Konkurs 
, Konkurs celem obsadzenia dwóch opró- 
żnionych prowizorycznych posad dozorcy wię- 
zien IV. kategoryi płac przy e. k. Zakładzie 
karnym dla mężczyzn w Wiśniczu obok Bo- 
chni upływa z dniem 25, marca 1901. 
C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Wiśnicz, dnia 18 lutego 1901. 


[1461]; L. 4581. 
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[1473 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczycielki szkoły ćwiczeń przy ©. k. 
Seminarjum nanczycielskiem żeńskiem w Prze- 
myślu z kwalifikacyą nauczycielską do szkół 
wydziałowych z językiem wykładowym pol- 
skim z uzdolnieniem do nauczania języka 
ruskiego jako przedmiotu naukowego. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
Nr. 174. Dz. u. p 

Kompetentki ubiegające się o jedną z 
tych posad albo o inną, która ewentualnie 
może się opróżnić, winne podania swe nale- 
życie udokumentowane i opatrzone w tabeię 
stosunków służbowych sporządzoną n> prze 
pisanym formularzu (Qaalificationstabelle) w 
języku niemieckim wnieść za pośrednietwem 
swej władzy przełożonej do Prezydyum e. k. 
Rady szkolnej krajowej do dnia 10. marca 
1991. 

Kompetentki pełniące obowiązki w pu- 
blicznych szkołach ludowych a pragnące, aby 
na posadzie, o którą się ubiegają, zostały im 
policzone lata służby w publicznych szkołach 
ludowych spędzone nietylko do ogólnej ilości 
lat służby ale także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli pfów 2. i 14. ustawy 
z dnia 19. września 1898 Nr. 174. Dz. p. p. 
winne wyraźnie oświadczyć w swych poda- 
niach, czy i w jakim zakresie w razie zamia- 
nowania liczą na korzyści, które można osią- 
gnąć na podstawie tych postanowień ustawy. 

t k. Rada szkoina krajowa. 

Lwów, dnia 13. lutego 1901. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/1 (5) [1482 1—3] 
Ogłoszony w Nr. 30, 31 i 32 Gazety 
Lwowskiej edykt konkursowy w sprawie Man- 
dla Bandlera prostuje się o tyle, że czasokres 
do zgłoszenia upływa z dniem 15. marca 1901. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 14. lutego 1901. 


L. cz. S$. 11 ©) [1481] 
Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyeucyi dnia 11. 
lutego 1901 wierzycieli masy rozbiorowej Man- 
dla Bandlera (w miejsce) tymezasowo usta- 
nowionemu zawiadowcy masy — ustanawia 
się zswiadowcą masy p. Herscha Morgena z 
Brzeżan, a zastepeą zawiadowcy masy (usta- 
nawia się) p. Kassiela Sauera z Brzeżan, 

. Tymczasowo ustanowionego zawiadowcę 
masy p. adw. dr. Czajkowskiego zwalnia się 
z dotychczasowego urzędu i zarszem wzywa 
się go, ażeby zarząd masy i wszystko to, co 
wskutek tego zarządu w jego ręku pozostaje, 
oddał bezwłocznie nowo ustawionemu zawia- 
dowcy masy i ażeby do dni ośmiu przedłożył 
komisarzowi konkursowemu pisemny rachu- 
nek z dotychczasowego zarządu względnie 
sprawozdanie. 

Nowo ustanowionego zawiadowcę masy 
p. Herscha Morgena i zastępcę zawiadowcy 
masy p. Kassiela Sauera wzywa się, ażeby, 
dnia 19. lutego 1901 godz. 9 przed południem 
jawili się u komisarza sądowego (biuro 13) 
celem złożenia przyrzeczenia sumiennego speł- 
niania obowiązków ciężących na nich w myśl 
ord. konkursowej, 

C. k. Sąd obwodowy i konkursowy, 

Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 18. lutego 1901. 


Kuratele. 


L. cz. L. 1/00 (7) [13:36 2—38] 
Ołenę Swerhun ur. Mańdzij ze Słobody 
złotej nznaje się umysłowo chorą i ustana- 
wia się dla niej kuratórem Danyłę Swerhuna 
ząrobnika tamże zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 27. marca 1900. 


L. cz. P. 182/00 (12) [1877 2—8] 
Franciszek Borys z Siedlec uznany zo- 
stał zs. marnotraw ce. 
Kurator Jędrzej Waligóra z Siedlec. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, 24. lipea 1900. 


L. cz. L. 83/99 (29) [1879 2—8] 
Dla umysłowo chorej Fany Scheck usta- 
nowiono w miejsce Barucha Schecka, kurato- 
rem Efroima Schneuera. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 18. lutego 1901. 


L. ez. T. 6/00 (8) [1384 2—8] 
Jana Wrońskiego z Siedlisk uznano 
umysłowo niedołężuym, kuratorem ustanowio- 
ny Wawrzyniec Martuś z Siedlisk. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, 27. listopada 1900. 


!L. ez. P. VII. 818/00 (1) 
| Wojciech i Maryanna Michahki z Ja- 
<A uznani zostali za umysłowo niedołę- 
i żnych. 

Kuratorem ustanowicno Szczepana Mj- 
| chalika z Jasienicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Ożdział VII. 

Nowy Sącz, dnia 17. listopada 1900. 


L. cz. P. X. 155/00 (5) [1454 1-—8] 
Dr Jan Bystroń uznany umysłowo cho- 
rym. Henryk Mildner w Krakowie ustano- 
wiony kuratorem. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 20. stycznia 1901. 


L. ez. L. 9/20 (4) [1455 1—3] 
Łuć Bryl z Piwowszczyżny został uzna- 
ny marnotraweą, a kuratorem jego ustano- 
wiono Hecycin Szczerby z Piwowszczyzny, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 7. stycznia 190i. 


L. cz. P. 229,00 (8) [1431] 
Dmytro Lachocki z Skomoroch starych 
uznany marnotrawnym. 
Kuratorem jego Onufry Chodak z Sko- 
moroch starych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 18. lutego 1901. 


Wyroki prasowe. 


E. cz. Pr. III. 52/01 (2) [1480] 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa że za- 
mieszczone w Nr. 48. czasopisma „Naprzód“ 
z dnia 18. lutego 1901 artykuły, pod tytułem: 

I. „Dokąd dążą“ od początku do słów 
„pomoc kieru“ str. 1, łam. 1, 2, Ź, i str. 2 
łam. 1; 

II. „Związek katolickich krawców pod 
pręgierzem* str. 3 od słów „teraz krawcy“ 
do „robią* zawierają znamiona występkow 
ad I. z $. 302. u. k., ad II. z $. 302 u. k. 
i 808 u. k. że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów, 

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 

Kraków, duia 19. lutego 1901. 


P 85: (1212) 
Jm Namen Semer drajejtit des Staijerz I 

Das t. f. Landesgeriht Wien alz Prek- 
gericht hat auf Nntrag der l. t. Stoatsauwalt- 
haft erfannt, bag der Fnhalt 1. deg colorier= 
zen Bildes, darftelend eine Frauengejtult mit 
imer Stage im Schloge; 2. dag Bild mit dem 
Germiefe Nr. 2647” Leda mit dem Shimane"; 
8, die Anfihistarten mit der Buffer 4, Darftellend 
eine fih emifletbenbe Franengejtalt; 4. init der 
difer 6, bacjtellend eine FF auengejtalt im Be- 
giffe fich auf eine Sdautel zu |(dywingen ; 5 
mi der Hiffer 16, DaijtellenD vine auf der Gei- 
tenlegne eies Stug! eg figende Franensprjon ; 
6 mit der Żifer 33, barjtelleno eine rauen- 


geftat mit tuem Haunojpiegel in ven er honenen 
Händen; 7 mi der Ziffer 48, darjtelleno eine 
auj enem Divan figende emleidere F auengper- 
jon; 5 mit der Biffer 44, Dartel nd etne F aut 
tugeftal:, welde m Den rrQobenen Qiaben emen 
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Strug hål, dae Be grten nad §. 516 St w. 
begriiwde, und es wird nud $. 492 Gt %. 
O. Dag Berbol Der Weteruerberitung Diejer 
Anfichtefa: tei aus gefprodzen, nach $$.457— 459 
St. P D. die Bejhiagnase beftätigt und 
gemóg $ 37 Pr. 8. auf bie Bermichtung der 
jaifierten ©remplare ertannt. 
Wien, am 6. Februar 1701. 


R 


Dag T. E fanbeBe als Prefgeriht in 
Trieft bat mit Dem ESrienużnifje vom 8. jeb. uar 
1901, Pr. IX. 12/2, die Werterverbreitung Der 
Ytummer 868 der Śeitihuft: „Avaati“ vom 
6 $gebruar 190 megen dra Wrtitelć : „Anti- 
semitismo e nazioualita* nad 5. 302 Śr 6. 
verboten. 


Dag F. £ Rreg- ols Preggoeiht in 
Görz bat mit dem Crtenntnijje nem 6. Fe- 
bruar 1901, Be 5, Die iŻeitecorrbreńung Der 
Nummer 3: der Beltiriit: „Il Friuli orien- 
tale“ vom 4. bruar 1901 wegen deg Mti- 
felś : „La inaugurazione dell associazione ita- 
lana di beneficenza“ von „E questo fatto, a 
dispetto di tutti“ big „sulla sua intima essen- 
za“, Dann von „Percio Gorizia gentille” biś 
„ił suo appoggio“ und von „L’ assoriazion= 
di“ b:$ „repressione da sventare“ nach $$. 65 
a und 305 St ©. verboten. 


= Dask E Oberfandeśgerih in Jnngbrug 
hat mit bem Grfenntniffe vom 30. Jänner 1901, 
D. 2/1, die Weiter vrrbreitung der Nummer 15 
der Beridrift: „L'Alto Adige“ vom 18. 19 
Jduuer iVÖl wegen deg Wrtifel(ś: „La solita 
goidatescea“ nah §. 300 St © und rt IV. 
des Seiegeś bom 17. Dezember 1862, Nr. 8 
R. 6. BL ex 1863, verboten. 


[1376 2—3] | 


Das f E Satbdeż: al Preggeriht in 
Zrieft hat mit bem Ertentnijje vom 8. Februar 
1901, Br. IX. 10/1, ber Weiterveróretiung Der 
Nr. 422 der Żeitichrijt „Il Lavoratore“ vom 
5. Februar 1901 wegen deg Mitrfel8: „Il testa- 
mento di Gesu Christo* nag $. 132 a St. @. 
verboten. 


das f. t rieg- al8 Prekgeriht in. 
Tient hat mit dem Grtenntnifje oem 6 Fes 
bruar :904, Wr. £/l, bie Weiterve breitung der 
aum er „45 ber Qeitjchrift. „II Popolo* bom 
1. Februar 1901 wegen der Siele von „Ne 
da se questo“ big „laide ipoerita” Des YMrtitelś : 
„Un documento storico“ nad $. 300 St 6. 
serhoten. 


Das i f Qande- alg Prekgerihi in 
Prag bat mit dem Ertenntniffe vom 8. Februar 
1901, Pr 35, die Weiterverbreitung Der Bro- 
|chiire: „Die Ermorbung deg Kronpringen Ru- 
dolp von Ś©efterreich". Cnthitllungen eines 
Cingemeihten. Frantfurt a/M Berlag ter Son- 
ne” 1901 wegen deg Gejammtinhaltegs nah $. 
64 St. ©. verboten 


Dag f. f Qandeg»- als Prebgeriht in 
Prag hat mit dem Grfenntnijje vom 8. Fe- 
bruar 1901, Pr. 36/1, bie Weiterverbreitung 
der Kummer 2 der Beitidhnijt: „Radikalni 
listy“ vom 6. ebruar 1901 wegen der Stelle 
bor „V ostatni casti“ big „nalehave potreby“ 
ım Mrtitel: „Po tramu reci“ nah $ 300 Gt. 
P. und Art. IV. deg Gefeges vom 17. Decem- 
ber 1862, 6. 6. BI. Nr. 8 1863, verboten. 


Daz f f. Rreiz- als Prekgeriht in 
Brfic hot mit bem Grtenntnifje vom 8. Fes 
bruar 1901, Br. 12/2, die Weiteroerbreitung 
der Rummer 2 dec Beityhnjt: „Bolfsruf” 
vom 25 Jänner 190i wegen der Artifel: „Der 
Dekiaplan" von „Wie e8 unter den Pflanzen” 
5:6 „eoangelijchen ober alttatholiihen" ; „Śtroge 
Wreisermdg gung für rdmijhe Abläfje. Raufr 
Chriften, aufi!” son „Bor etwa gwer Jahren” 
big „Rirhentunde bleiben ?*; non „Ajn bem Gi- 
taten” big „werpilichtet ift des Artifels: „Ein 
böjer Scdhniger” nach $$. 802 und 303 St. 6. 
cerboten- 


Das £ T Rreiz- als Prekgeriht in 
Pilfen bat mit dem Grfenntntjje vom 8. Fes 
bruar 1901, Br. 9/1 bie Weiteroerbreitung der 
Rummer 5 der gritidrijt: „Nasa Snahy“ vom 
i. Februar 1901 wegen der Stele von „Vzdyt 
dnes* big „vzorem“, bon „Opetne ma“ big 
„nejyyssich*, pon „Zalezi-li* b3 „vrstev“ und 
von „Cesky lid“ big „hrobsrem“ deg Artrfels : 
„Cesky lid a parlament und wegen deg Wrtie 
fels: „Ofto. Nunbdjchau' nach s. 63, 64, 65 
a und 300 St, %. und Mrt. III des Gejeges 
vom 17. December 1862, ZŁ 6. BI Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. cz. P. 80/00 (4) [1:45 3-8] 

Dnia 19. lipca 1894 zmarł w Jasosła 
wiu tokarz Jan Skoczyński bezpotomnie 1 bez 
rozporządzenia ost:tniej wol, a prócz rudzeń- 
stua powołaną jest do tego spadku żon». Ma- 
ryauna w Krzysków Skoczynska. ktora przed 
rokiem wyemigrowała do Rossji. 

Gdy miejsce pobytu Maryaany z Krzy- 
sków Skoczyńskiej jest n-eżuane, wzywa się 
ją, by do roku od dnia tej uchwały wniosła 
w tym sądzie oświadczenie swe dv tego spadku, 
gdyż inaczej spsdek z ustanowionym dla niej 
kuratorem Jęsrzejem Koeścińskim z Brzozowa 
będzie pertraktowanym i czysty spadek w 
depozycie przechowany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 10. września 1900. 


L. 1768 pr. [2—8] 
Obwieszczenie. 

Na mcy $. 15. ordynscyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra 
dy powiatosej w powiecie bisiszim 1 wyzna- 
cza się na dzień wyboru dl» grupy gmin 
wieiskich na 23. kwietnia 1901 dla grupy 
najwyżej opodaikowanych z kategoryi prze- 
m;słu i hanslu na 24 kwietnia 1901, dla 
grupy większych posiadłości na 25. kwietnia 
1901 r. 


Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12. 18. 14. ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. i 

Do Rady powiatowej w powieci wybie- 
rają: grupa większych, posiadłość: trzech (3) 
ezłonkow ; grapa najwyżej opodatkowanych z 
zategoryi przemysłu i handlu sześciu (6) 
członków ; grupa miast ji miasteczek dziewię- 
ciu (9) członków z tych miasto biała sześciu 
(6) członków; grupa gmin wiejskich ośmiu 
(8) członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 16. lutego 1901. 
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L. cz. T. 4/1 (1) [1189 3—3] Ha niacraBi rosBy BusHageHo Tepuina | miejsca pobytu Romana Wirczkowskiego usta | pozew zapłaty sumy wekslowej 800 koron b) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy oddz. | roeymaBsi Ha 20. mapua, 27. uapna i 8. | nawia się P dra Józefa Kleina, adw. w Beł- | przez Reginę Herman pozew o zapłatę sumy 
VII we Lwowie wdrażając na prośbę p. Men- | qnBiraa 100. zie kuratorem wekslowej 200 kor., e) przez Salomona Sty- 
dla Einfelda pestępowanie amortyzacyjne co Jaa crepexena unpas Ilerpa Meanc.a- Tenże lurator zastępywać będzie Ro- | glitza pozew o zapłatę 400 koron, d) przez 


do weksla z daty Lwów, 15. kwietnia 1899 | Ba 2-uw. Jlemórnckoro, yeTaROBJAe CA NAHA 
na 500 złr. a. w. cepiewającego, w dniu 25. | ap. Jesa IlaBearkoro, arBokara y  JIBOBI 
sierpnia 1899 platnego przez Mendla Chige- | kyparopou. 

ra wystawionego, przez dr. Aleksandra Skór- 


Et Wirezkowskiego w rzeczonej sprawie 

Tońske kyparop óyqe IiaBaROTO B 3ra- | zamianuje. 

skiego i Józefę Skórską akcep'owanego. in | zanik enpaBi Ha ero ReóeBreuHicTk 1 Koma C. k. 8,3 powiatowy, Oddział I. 
| 


na jego koszt i zi b:zoleczeństwo, dopóki on 


w sądzie się rie zg.osi lub pełaomoenika nie 


Abrahama Herscha Falbel pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 850 koron, e) przez Jakóba 
Balsambauma pozew o nakaz zabezpieczenia 
sumy wekslowej 292 kor., f) przez lzaka H. 
Weitla pozew o nakaz zabezpieczenia sumy 
wekslowej 193 kor. 20 hal. 

Na podstawie pozwów ad a) b) e) d) 
wydane zostały nakazy zapłaty zaskarzonych 
sum zaś ad e) i f) nakazy zabezpiecznia przez 
złożenia w sądzie. 

(elem strzeżenia praw Abrahama Bise- 
na ustanawia się pana dr. Werfla adwokata 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Bisena w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IJI. 
Lwów, dnia 31, stycznia 1901. 


bianco imłcsowanego wzywa posiadacza tego | Tak XOBrO BacrynaTu, ax BIH a60 B cyzf Bełz, dnia 26. stycznia 1901. 
weksla, sby w przeciągu 45 dni licząc ed | srogocnrk (a a60 BHMIRUTE NMOBHOBJIACTIA. 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie| D. k. kpaeBań nqaBiasauń Cya Bixain I. 
Lwowskiej“ prawa swe do tego weksla wy- JI5BÓB, Aaa 9. mororo 1901. 
kazał, gdyż w przeciwnym razia po bezsku- 
tecznyra upływie powyższego terminu, rzeczo- 
ny weksel na ponowne Żądanie proszącego j] L cz. A. 176/00 (4) [1229 2—3] 
zostauie uznanym za umerzony. C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu po- 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, daje do wiadomości i4 dnia 9. marca 1899 
Oddział VIT. zmaria Katarzyna 1. śl. Kinal, 2. śl. Kudła, 
Lwów, dnia 25. stycznia 1001. 3. sl. Kuliga w Chodaczkowie wielkim z po- 
zostawieniem kodycylu. Sąd nieznejąc miej- 
sca pobytu Anieli Smolak wzywa ją, ażeby 
L. ez. Prez. 80/01 (20) 1196 2—3] | w przeciągu roku jednego, licząc od daia 
W przechowaniu tutejszosądowego de- | poniż wyrażonego zgłosiła się w tymże sądzie 
pozytu znajdują się od przeszło 380 lat w|i wniosła oświadczenie się do spadku, w prze- 


L. 563 [1449] 
Ogłoszenie. 

W myśl § 30 ust. o Reprezenta- 
cyi powiat. podaje się do powszechnej 
wiadomości, że budżet Reprezentacyl 
powiatowej w Stanisławowie na rok 
1901 został wyłożony w kancelaryi 
Wydziału powiatowego dla przejrzenia 
przez opodatkowanych w powiecie w 
g dzinach urzędowych. 

Wydział powiatowy. 


sprawie. ciwnym razie bowiem spadek będzie przepro- Stanisławów, dnia 14. lutego 1901 
1. Berischa Osiern przeciw Chaimowi | wadzony z dziedzicami zgłoszonymi i z ku- 
Brüstiger gotówka 24 K 54 h. ratorem dr. Zarzyckim, adw. kraj., dla niej L. cz. T. 9/1 (1) [1285 1— 3] 
2. Feliksa Witwickiego przeciw masie | ustanowionym. L. cz. Firm. 11/1 Stow. I. 19 [1222] C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII 
spadkowej śp. Leopolda Swiejowskiego, go- C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w | we Lwowie wdrażając na prośbę Dyrekcyi 
tówka 11 K 33 h Tarnopol, dnia 20. listopada 1909. Wadowicach, poleca wpisać do rejestru dla | gal. kasy oszczędności we Lwowie postępowa- 
3. Adama Bogusza przeciw Michałowi 3 b S stowarzyszeń zarobkowych 1 gospodarczych | nie amortyzacyjne co do książeczki wkładko- 
Korda gotówka 20 K przy firmie „Stowarzyszenie oszczędności i|wej gal. kasy cszezędności Nr. 102.836. na 
4, Piotra Bereza na rzecz Kazia Bereza | L. cz. A. 100/99 (5) [1238 2—38] | pożyczek „Opatrzność“ w Milówce z poręką | kwotę 470 kor. i na nazwisko „Emilia Arba- 
gotówka 27 K. C. k. Sąd powiatowy w Delatynie usta- | nieograniczoną”, że na ogolnem zgromadzeniu | szewska“ opiewającej, wzywa posiadacza tej 


członków tegoż stowarzyszenia dnia 20. maja 
1900, Antoni Jamka wybrauy został ponownie 
dyrektorem referentem, zaś Józef Fabiańczyk 
wybrany został ponewnie dyrektorem ka- 
syerem, 

Wadowice, 1. lutego 1901. 


5. W sprawie spadkowej po śp Janie | nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Martynowiczu książeczka kasy oszezędności | Kuryły Bajka zwanego Mysiuk s. Michała z 
miasta Sambora Nr. 20080 na 19 K 80 h. | Mikuliczyna kuratorem adw. dr. Mikołaja Ła- 

6. W spadku Feiwla Korn z Mikołajo- | hodyńskiego z Dełatyna. 
wa, dwie łyżki bakwanowe wartości 21 K. Delatyn, 11. grudnia 1900. 

7. W spadku po Ksterze Schwalb z 
Rozdołu czółko perłowe wartości 60 K. 


książeczki, by w przeciągu 6. miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
prawa swe do tej książeczki wykazał, gdyż 
w przeciwnym razie po bezskutecznym upły- 
wie powyższego terminu rzeczona książeczka 
za umorzoną zostanie uznaną. 

Lwów, dnia 30. stycznia 1901. 


8. Gotówka 10 K na rzecz niewiado- | L. ez. O. III. 56/1 (1) [1456] 
mego właściciela, Przeciw Tańce Rozum i Ewie Bednar- | L. cz. Firm. 10000 poj. IT. 10 [1225] 

9. W sprawie Iwana Jaciów przeciw | czyk których miejsce pobytu jest nieznane, ©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w | L. cz. Fi m. 2/01 [1294] 
Petrowi Czopowiez gotówka 106 zł. wniesionym został do e. k. sądu powiato- | Wadowicach poleca wpisanie do rejestru firm Obwieszczenie. 


10. W sprawie karnej przeciw niewia- | wego w Gorlicach przez Kasę sierocą ©. k. są. 
domemu sprawcy © $. 460 u. k., sygnet zlo- | du powiatowego w Gorlicach pozew o 800 ko- 
ty wartości 30 K. ron zpn. 

Wzywa się zatem: wszystkich, którzy Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
sobie prawo własności do powyższych depo- | dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4. marca 
„ytów roszczą, ażeby w ciągu jednego roku- |1901 o godz. 9. rano. 
sześciu tygodni i trzech dni od trzeciego o* Celem strzeżenia praw pozwanych Tańki 
głoszenia tego edyktu w „Gazecie urzędowej* | Rozum i Ewy Bednarczyk ustanawia się pana 
licząc, swe prawa dukumentnie wykszali, gdyż | Fecka Kuryłko w Radocynia, kuratorem. 

w przeciwnym razie depozyta te na rzecz Tenże kurator zastępywać będzia pozwa- 
Skarbu Państwa za przepadłe uznane i wy- |nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
dane zostaną. bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. zgłoszą, lub pełnomcenika nie zamianują. 

Mikołajów, dnia 9. lutego 1901. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 18. lutego 1901. 


pojedyńczych firmy „Handel towarów mie- 
szanych Ernesta Keila w Białej“ (Gemis*hta 
Waaren Handlung des Ernst Keilin Biała), 
której używa jako posiadarz firmy Ernest 
Keil przy prowadzeniu handlu towarów mie- 
szanych w Białej i firmę podpisywać będzie: 
„Ernest Keil“. 
Wadow:ce, 25. stycznia 1901. 


U. k. Sąd obwodowy Oddział V., jako 
handlowy w Rzeszowie zarządził na dniu dzi- 
siejszym w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowyeh przy firmie: Galicyjskie akcyjne 
Towarzystwo przemysłu cukrowniczego w Prze- 
worsku“ wpis, że na nadzwyczajnem ogólnem 
zgromadzeniu akeyonaryuszów tego Towarzy- 
stwa w dniu 18. lipca 1900 uchwalono zmia- 
nę $$. 8. 20. 28. 29. 38. 43 i 45 sta- 
tutu w brzmieniu nowego statutu i że uchwała 
ta zatwierdzoną została wskutek upoważnienia 

Sąd powiatowy w Komarnie jako wla- |e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 25. 
dza spadek po śp. Jacku Bugiera z Horożany | października 1900 L. 35.824 przez e. k. Na- 
wielkiej pertraktująca wzywa Maryę i Jwana | miestnietwo reskryptem z dnia 28. grudnia 
Bugierów aby celem odebrania od nich oświaś- | 1900 L. 127180, oraz, że wedle $. 3 nowego 
czenia do spadku podali sądowi miejsce swego | statutu dotychczasowa firma Towarzystwa 
pobytu do jednego roku gdyż iuaczej w spra- | brzmiąca po polsku „Galicyjskie akcyjne To- 
wie tej przez kuratora Hrynia Dmytryszyna | warzystwo przemysłu cukrowniczego w Prze- 
z Horożany zastąpieni zostaną. worsku* a po niemiecku „Galizisehe Zucker- 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. industrie Actien-Gesellschaft in Przeworsk“ 

Komarno, 14. grudnia 1900. zostaje zmienioną na firmę brzmiącą po pol- 

sku: Galicyjsko bukowińskie akcyjne Towa- 
rzystwo przemysłu cukrowniczego w Prze- 
L. cz. Ów. 187/1 (1) [1266 1—38] | worsku* a po niemiecku „Galizisch - Bukovi- 

Przeciw Mosesowi Biklowi z Sanoka, | ner Zuekerindustrie Actien - Gesellschaft in 
którego miejsce pobytn jest nieznane, wnie- | Przeworsk. 
sionym został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszów dnia 5. stycznia 1901. 

Sanoku przez firmę „Brüder Schónblun w 
Rżeszowie* pozewpo zabezpieczenie suma we- 


L. cz. A. 46/00 (5) [1244 1—8] 
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L cz. III. 388/95 (24) [1387 2—3] — 

Przeciw Julii Starosolskiej i pod jej | L. cz. ©. IL 45/01 (1) [1495] 
opieką stojącym Włodzimierzowi i Jadwidze Przeciw Józefowi Kustroniowi z Sucho- 
Starosolskim w Jarosławiu, wniesionym został | doła, którego miejsce pobytu jest nieznane. 
do e. k. sądu powiatowego w Jarosławiu | wniesionym został do e. k. powiatowego w 
przez niewiadomych życia i miejsca pobytu | Krośnie przez Jana Wilka, pozew o własność 
Lebrechta Christiana Elsnera, Małgorzatę Fry- |i wpis hipot. pare. bud.lk. 39 i pare. grunt. 
derykę Brachmannową, Kunegundę Obrysty- | lk. 817 it. d 
nę Elsnerową i Magdalenę lsnerową po- Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
zew o zapłatę kwoty 1500 zł. m. k. lub 1575 | audyencya na dzień 21. lutego 1901 o godz. 
zł. w. a., 3150 kor. 9 rano. 

Na podstawie uchwały ce. k. Najwyż- Celem strzeżenia praw Józefa Kustronia 
szego Trybunału sądowego z dnia 12. grudnia | ustanawia się P. adw. dra Jana Kanlego Ju 


1899 L. cz. 17.804 zarządzono uzupełnienie | gendfeina w Krośnie kuratorem. kslowych 1000 kor. i 400 kor. wk. zpn. L. cz. Firm. 90 stow. II. 178 [1287] 
rczprawy na dzień 16. marca b. r. godz. 9 Tenże kurator zastępywać będzie nieobe- Na podstawie pozwu wydany został w Ogłoszenie. 
rano, enego w rzeczonej sprawie na jego koszt i | tut. sądzie dnia dzisiejszego nakaz dauia za- C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 


Celem strzeżenia praw nieobecnych po- | niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


bezpieczenia Uw. 137/1 (1). Lwowie ogłasza, że przy wpisywanej już 
wodów, ustanamiasię p. Dr. Fryderyka Smu- | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Celem strzeżenia praw niewiadomego | firmie „Zjednoczone fabryki syropu i cukrów 


tnego adwokata w Przemyślu kuratorem. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. z miejsca pobytu Mosesa Bikla ustanawia się | we Lwowie stowarzyszenie zarejestrowane g% 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- Krosno, dnia 81. stycznia 1901. pana dr. Flakowicza adwokata w Sanoku ku- | ograniczoną poręką", po niemiecku: „Ver- 
szych powodów w rzeczonej sprawie na ich _ m ratorem. eignite Syrup et Zuckerwaaren Fabriken im 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- Tenże kurator zastępywać będzie swego | Lemberg registririrte Genossenschaft mit be- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- | L. ez. ©. 80/01 (1) [1491] | kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i | schrśnkter Haftung* zostało dnia 22. stycznia 
mianują. Przeciw Romanowi Wirczkowskiemu, | niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 19'1 w rejestrze handlowym dla stowarzy- 


nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. |szeń zarobkowych i gospodarczych uwidocz- 
C. k Sąd obwodowy Oddział II. nionem, że udzielono panu Adamowi Acht 
Sanok, dnia 9. lutego 19 1. prokurę, który firmę Stewarzyszenia w ten 

sposób z będzie, że pod firmą sto- 

warzyszenia wspólnie z naczelnym dyrek 

L. z. Ów III. 269, 274, 279. 280, 316. |lub z drugim dyrektorem 3 aE 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Jarosław, dnia 2. lutego 1901. sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Bełzie przez Teodora Obuszek pozew o uzna- 
nie prawa własności 4/6 części ciała hip. lwh. 
Y. en. Cg. I 42/1 (1) [1444 2—3]|108 ks. gr. gm. B łz oraz zachodniej połowy 

IIporsB Ilerpa Mesm*xaBa 2-um. Mem- | stodoły na pare. grunt. 397 stojącej i oddanie 


Ómiekcro, ko poro miene noówry ne € Bixo- takowych w posiadanie. 817,1 i a [1258] | 2 dodatkiem prokure wskazującym umieści. 
me, BRecaja E.iesa Mapia 2-mm. OgumkeRMdB Na podstawie pozwu wyznaczonyra 20- , Przeciw Abrabamowi Bisen, byłemu kuy- C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
sam. Jemőmmcka B q. k KpacBiM NMBiJbEHM | sta? termin na dzień 28. lutego 1901 o godz. |vowi w Krystynopolu ktorego miejsce pobytu Oddział TV. 

cymi BO JIBBOBi mo3oB o ceNapariio otb ero- | 10 przed południem. jest nieznane wniesione zostały do e. k. sądu We Lwowie, dnia 25. stycznia 1901. 
Ma M aowa. Celem strzeżenia praw niewiadomego z | krajowego we Lwowie: a) przez Deborę Silber 


De) PART NEUE FE] EJ FA CENY "AR WIEFĄE g em: W H A EEES CE 7 z EA: z 
LJOrSEEerTiE prywatne. 


m: x 


TE || 


Wychodzące rano we Wiednia do:tarcza i sprzedaje numerami 
pojedyńczymi 
" tego samego dnia wieczorem FEĘ 
do godziny w pół do jedenastej 
Biuro dzienników i ogłoszeń 
Bis. MP BGB BE NA 
Ea 


(Azierżžawca Sokcotrowsxi 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 9. 


| 
| 


EETIESNEEECEETT ZO aa Ca aE CIE Star Z n Š i 
Drobne ogłoszenia 3 i y yt T 
ito śą 3 obrazy, Sztychy i miniatury do sprze- a 
od wyrazu petitem 10/, cesta, tłustym o a Polecamy do siewu na wiosnę 
petitem 3 centy. dania, ul. Krasickich 7, parter na lewo. 


czerwoną koniecezy neg 


owość! Kołdry puchuwe nad- e = >+ z gwarazcyg wolności cd kanianki, oraz 
zwyczajnie trwałe, lekkie i ciepłe, zale- | 3) os W. RE” i rS = e z TE 
z BANIE a osśb starszych A NARPEGOWALIE | J <vwsazelizie inre nasiona i traw xry 
3 6 i j czej lub | $ EREE S A OR i R 
sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnie owczej lu k BJ U i Ceny przystępne. 


bawełnie począwszy od 4 zł. — Materace vło-| § 
sienne począws.y od 14 zł za trzy poduszki, poleca | | À 
Specyalna pracownia kołder i materaców, Józef 

Schuster, Lwów, Kopernika 5. if 


Opróbkowane oferty na żądanie odwrotną pocztą. 
Oddział towarowy Lwowskiej Filii 


Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


Przyrządzone wyłaczni 
peruwiańskiej rośliny Matico. 
3 szprycowanie to zasłużyło sobie 

ili Bi w przeciągu lat kilku na powsze- 

tampi 1O Ei chne wzięcie. Leezy w bardzo 
metalowe, kauczukowe, wykonuje najtaniej i najsta- pi i; krótkim czasie najuporczy wsze | 
aż r N gAZeŻOCZĘŁ, j 
ranniej A. ZIGMANN, rytownik, Lwów, ul, Syks- HW Panyi Ę 
tuska 14. Cenniki gratis. M) ay 


DZE z SE 
TAF py ZER, PZA. 


LS 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, Skłepińskiego, Beisera 


i Ehrbara. — W Krakowie: w aptekach pp. Wi- 


Obief-Office: 48, Brixton-Road, London SW. 
Na kawałek cukru bierze się 3—4 razy dziennie 20 do 40 kropii 


A. Thierriego Balsam 


by zapobiedz wszystkim niedogodnościom zimy i powstałe choroby 
leczyć. Wystrzegać się naśladowań i zważać na zieloną markę 
ochronną zakonnicy i kapslę zamykającą z wyciśniętą marką Allein 
echt. Pocztą opłatnie 12 małych lub 6 większych flakonów 4 kor. 
Flakon na próbę wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich 
krajach ziemi wysyła po otrzymaniu 1 Kor. 80 h. aptekarza A. 
Thierry”s Fabrik in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. 


46 ct. pół kilo znakomitej 
)  < ZA. E Y 
oleca 
Fryderyk Schubuth i Sp. 


Lwów, Rynek l. 45 
Handel założony w r. 1789. 


szniewskiego, Redyka i Mikulego. 


Medal Zloty — Hors Concours 


JASTHMA i KATARY| 
jA Leczą się przez użycie Ę 
Cygaretel i Rd Ę 


AUY najlepsze gatunki © 
Y smaku czystym 1 aro- 
matycznym po ct. 90, 968, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilege. 
poleca 


handel horbaty i kawy 
Kdmunda Riedla, Lwów. 


Fumipgator piersiowy ESPIC do nakadzania | 
Fi jest najskuteczniejszym środkiem do pokonania ję) 
Ej stabońci organów odcechuwych. ? 

| Cygaretki ESPICa hyty pie: wsze które przefšy- 5 
wano przeciw Astmic i jedyne ktorych roząłoś utrwaliło | 
R sześśdkiesięcioletnie powodzenie. $ 
KE Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo- BĘ 
HI wsźnióne specyalnie w Cesarstwie Rossyjskiem z następującą p 
* wzmianką : ` 
«Rada Lekarska Cesarstwa, biorac na uwagę że ka 
$ cCygarelkt przeciw Astmie Espic'a są rzeczy wiście £ 
«akuteczio w napadach Astmy, upoważnia gj 
sj «wprowadzanie tego specyfiku do BosByi. » 

9 Proszek antyastmatyczny ESPIC» skła 7 
LĄ samych roślin ro cygarelka, zalecany f 

M delikatnym, którym z tradneśrią przychodzi używame tych [E 
ej ostatnich. 


DUSZASŚĆ 


a] 


El 
Ral 


ji 
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K A znakomita powieść 
O RUM Władysława Lubicza 
stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Folskiej.) 

Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
Pasaż Hauamama $. Cena 50 ct, z przesyłką 60 ct. 


Pracownia ; 
sukien damskich 


ab 
nauka kroju francuskiege 
Maryi Chomiekiej 


POZ NOŻE E „MARY 


ORT Zk wi TAER FEET 


Sprawozdanie rachunkowe 

Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Tarnowie za rok 1900. 
Bilans. 

Stan czynny K Stan bierny K. h. 
Gotówka z końcem roku 1900. . 11758 99 | Udzialy członków 849 sztuk . . 84900 
Pretensye wekslowe , . . . . . 463458 65 | Fundusz zabezpieczenia . . . . 41136 . 
Pretensye zalegojące . . . . . . 5717 67| Fundusz rezerwowy . . . . . . 84000 . 
Realność Towarzystwa . . . . . 98711 90| Wkładki oszczędnościowe. . . . 887466 62 
Papiery wartościowe . . . . . . 1922 m | Rem nt weksli .. . . . . . 88085 98 
U zakładów . . . . . „, . . . 400 . |Pożyezka na realność Towarzystwa 25981 46 
Urządzenie . . . . . . . . . . 1200 . | Niepodniesiony dywidendy . . . 956 . 
Niepodniesione procenta od fandu- 


Y Sprzedaż hurtowu: 30, ul. Saiat-Laruro. w PurFzu.Ę 
Wymagać własnortcziy podpis jak Wiżel 


L. 102812,900 I. 


Obwieszczenie. 


Na pokrycie niedoboru w dochodach gminy król. stoł. m. Lwowa po- 


stanowiła Rada miejska uchwałami ù 21.» 31. stycznia 190ł powsiężymi w o duszu zabezpieczenia. . . « . 2507 77 

myśl $. 86 statutu nadanego gminie m. “Lwowa ustawą z 14. października Procenta od eskontu weksli na rok 

1870 (Dz u. kr. Nr. 79 i 8. 8&9 noweli do statutu nadanej ustawą z 11. siad Ą AE na rok 1901 aca 

września 1900 (Dz. u. kr. Nr. 90) nałożyć i pobierać w r. 190! dodatki aitant o o „2 

gminne do podatków państwowych w następującej wysokości: Czysty zysk . . . . . . . . . 4875 68 
a) 4%, do podatku gruntowego, R AR sA EE strat 577469 2 
b) 4°% do podatku domowo-czynszowego, E aC g ay w 1 sirat, PE. = 
c) 25%, də państwowego 5%/, podatku od budynków, Z przeniesienia roku 1899. . . . 41 58 | Koszta administracyjne . . . . . 8283 51 
d) 40%, do powszechaego podatku zarobkowego, Ci przenośne Z St A 3910.— Koszta procesowe nieściągalne . . 447 88 


Należytości skarbowe . . . . . 815 40 
ua GAĆ ra Odsetki od wkłądek oszezędnościo- 

i $ Ko ti 2126.64 F wych O E E "RM © 2 Oo © 16621 65 
Odaatki nr. 1901 pobrane 4609.80 6936.44 32778 90 | Odsetki od funduszu zabezpieczenia 1751 09 
Dochody z realności |. e 1 = 1974 88 | Odsetki od pożyczki na realności . 1249 88 

Odpisanie urządzenia . . . . . . 421 60 

Odpisanie stat . . . . . . . . 4828 77 
CzystyZzyak 0... . . W « « « ŚAJÓ 68 

87794 86 37194 86 


Z początkiem roku 1900 liczyło Towarzystwo 172 członków. W ciągu roku 1900 przy- 
stąpiło do Tywarzystwa 16 ezłonków, wystąpiło 17 członków. Zatem stan członków z koń- 
cem roku 1900 wynosił 171. 
Z początkiem roku 1900 wynosiły udziały członków 318 sztuk po 100 kor., łączną 
kwotę 31.800 kor., w ciągu roku 1900 przybyło 52 udziały po 100 kor., ubyło 21 sztuk 
udziałów po 100 kcr., zatemi z końcem roku 1900 wynoszą udziały członków 849 sztuk po 
100 kor., łączną kwotę 84.900 kor. 7 roku J900 wypowiedziano 2 udziały po 100 kor. 
Uchwalona na Walnem Zgromadzeniu z duia 10. lutego 1901 dywidenda od udziałów 
członków wynosi 7 koron od udziału. 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Tarnowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną. 


Rey 


e) 40%, do podatku zarobkowego od przedsiębiorstw obowiązanych do| roku 1800 . . . . « + „85805.34 
publicznego składania rachuaków, 
f) 40%, do pydatku rentosego, 
g) 40%, do podatku od wyższych płac. 
Do poboru dodatków w powyższych stopach potrzebnem jest w myśl! $. 92 
noweli do statutu miejskiego przyzwolenia Wydziału krajowego. 
„ Uchwałą powyższą Rady miejskiej podaje się niniejszem do powszechnej 
wiadomości z uwagą, że wedle postanowienia $. +8 statutu iniejskieg» wolno 
każdemu członkowi gminy wnieść w przeciągu dui 8-miu uwagi co do nało- 
żonych dodatków, które to uwagi przy zasięganiu zatwierdzenia zostaną prze- 
dłożone Wydziałowi krajowemu. 


Magistrat król. stoł. miasta. 
Lwów, 12. lutego 1901. 


ri ez 
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„Meloman rozpowszechnia tylko wyberowe nowości mnzy- 
czne, transkrypcye operowe, kompozycye salonowe, utwory na 
4 ręee, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opaleowane, nada- 
jace się do zestosowenia w celach pedzgogicznych i do gry salonowej, 
Deje rocznie około 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 
składa się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy- 

pce. Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce. 

Niezależnie od utworów swajskich, Redakcya, w miarę ukazywania się war- 
tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie: tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibiietekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobra muzyke. j 
Cena prenumeraty: wa Lwowie i na prowincji z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł, (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.). 


Ekspedycya „Melomana” dla Galicyi: 


miesięcznik muzyczno-nutowy 


Pom jny pago ciom ayen a swojskieh i zagranicznych KOMPO- Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmann 9. 
z YtLOTrTów na fortepian, skrzypce, do Śpiewu i tańcu Kampląta z roku zeszłego nabywsć można o le zapas słarnzy pa pania 8 zł. (I6 kor.) 
rospakta wysyła gratis i franco, Ekspedycys „MELOMANA*« Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 
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kisckiego | t2. Telsfon Nr, 53T. (Sarządea Wł, J. Weber). Fagier fabryżi papieru J. Fiałkowskich. 


